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Zflttiozck cdieKszo^d w D uale.
Piątkowo wystąpienie Stolypina w Dumie 

(patrz wczorajszy artykuł ,.Z Dum y") wywołało 
w pierwszej cnwih sensacyę, a zaraz poiem ca
łą powódź domysłów, przypuszczeń i różnorod
nych kalkulaeyj politycznych I rzeczywiście 
iLewątpńwa poprawność dotychczasowego za
chowania się Stołypina w Dumie, jego, bądź co 
bądź, liberalna deltlaracya, jego przyłączenie się 
do wniosku R odrzew a i ostatnie, znane zresztą 
tylko z niedokładnej relacyi telegraficznej, oświad
czenie w sprawie sądów polowych, upoważniają 
óo wniosku, że rząd bez uprzedzeń, które wobec 
Składu obecne, Dumy nie byłyby zupełnie bez- 
zi sadnemi, postanowił nie czynić nic takiego, 
coby opóźniło lub nawet udaremniło ten „ko
ni asaeyjny" proces, który odbywa się międzyj 
bardziej amiarkowanemi i politycznie dojrzałej 
mi czynnikami od kadetów począwszy na prawo)

Rezultat, taniego za-howanik się rzedu nie 
dał na siebie długo czekać. Na piątkowem po
siedzeniu, dzięki niemu, wytworzyła się niemal 
samorzutme większość, której skład, mimo całej 
jej przypadkowości, pozwala ocenić te materya- 
ły, i  których się ta v iększość może ostatecznie 
ustalić.

O tor, dwa skrzydła tej wdększości stanowią 
kadeci na lewicy i tak zw. „monarchiści' na 
skrajnej prawicy. Są to elementy tak zasadni
czo rozbieżne, że o jakiejś naturalnej dążności 
icli do skojarzenia się na gruncie kompromiso
wego programu nie może być mowy. Byłby to 
bowiom związek przeciwny naturze, który w 
polityce jest zawsze tak samo skazany na cał
kowitą bezpłodność, jak i w świacie zoologicz
nym.

Inaczej jednak przedstawi się sprawa, jeżeli 
pomiędzy te dwa czynniki wstawimy trzeci — 
mianowicie Stołypina, o którym już dawno było 
wiadomem, że bardzo łatwo kojarzy się ze skraj
ne prawicą, a w  piątek okazało się , że może 
się on także, przy pewnej temperaturze polity
cznej, łączyć z opozycyjnymi kadetami. Dzięki 
tym właściwościom swoim, Stołypin, zająwszy 
pozjrcyę pomiędzy oboma skrzydłami, może, jak 
uczy doświadczenie piątkowa, decydow ać o spon- 
tanicznem powstawaniu większości. Pochodzi to 
stąd, żo lewe skrzydło tej ostatniej stanowi 
stronnictwo, które „coufe qno coute“ chce utrzy
ma'* przy życiu Dumę, prawica zaś nie jest by
najmniej konserwatywnie opozycyjną, ale jody
nie rządową, t. j. popiera wszystkie zamiary 
rządu bez względu na to, czy są reakcyjne luń 
konserwatywne, czy teź lioeralne.

W  takim stanic rzce/.y Stołypin, mając za 
sobą około 120 głosów' pewnych w każdej sy- 
tuacyi „i w' -dzień . w nocy", może przez umie
jętne wyzyskiwanie bojaźni kadetów przed roz
wiązaniem Dumy, rozporządzać ich b8 głosami, 
a nadto jakiem! GO gło?ami grup z kadetami 
spokrewnionych w granicach tak szerokich, że 
dzisiaj można już mówić o m o ż l i w o ś c i  z n a 
l e z i e n i a  s i ę  w Di i i n i o  w i ę k s z o ś c i  d l a  
u c h w a l e n i a  b u d ż e t u ,  jako zasadniczego 
warunku (zgodnie z niedawnem oświadczeniem 
trancuskiego ministra skarbu) za< 'ągnięc:a no
wej pożyczki zagranicznej,

Konieczność zaciągnięcia tej pożyczki daje 
gwaraucyę, że Stołypin, mając z góry daną, mo
żliwość stworzenia potrzebnej większości w Du
mie, nie przekroczy nigdy iej granicy, poza 
którą kadeci musieliby swą dotąd tylko poten- 
eyahią i nominalną opozycyjuośe przemienić 
w kinetyczną, t. j. rzeczywistą, ale drogą mniej 
lub więcej umiejętny ch kompromisów i ustępstw 
będzie im zawsze umożliwiał głosowanie za 
wnioskami rządowemi w takiej postaci, jak 
gdyby one były produktom ich w lasnej, czyn
nej opozycyjności; o zachowanie którego to po
zoru kadeci, jako zrodzeni z opozycyi, dbać 
muszą bardzo, przynajmniej dopóty, dopóki czas 
i okoliczności nie stworzą dla nich dość wygo
dnej i bezpiecznej drogi z foteli „opozycyjnego" 
centrum na —  fotele ministoryalne.

Kombiiiacya ta ma tylko jeden słaby punkt, 
mianowicie: kw estyę agrarną, w której obie 
strony, t. j. rząd i kadeci są jednakowo zaan
gażowani, ale obie strony w dyametralme prze
ciwnych kierunkach. Tu utrzymanie się tej 
kombimicyi, będzie zależało od dwóch rzeczy: 
od tego, czy palialywy, stosowano przez rząd 
okażą się dość shutecznemi, aby odebrać kwe- 
styi agrarnej jej cechę bezpośredniej aktualno
ści i niezwykłej ostrości, a powtóro od tego, 
czy kadeci zdecydują się na „małą" ewolucyę 
w swoich zapatrywaniach agrarnych, w kierun
ku od zasady przymusowego wywłaszczenia, do 
zasady nienaruszalności prywatnej własności.

Ze względu na zajmujący nas problem po
wstania i utrzymania się kadecko-kon3erwatyw- 
nej większości w Dumio, z tych dwóch jego 
warunków ważniejszym jest drugi: czy kadeci 
odważą się na wydatną redakcję swoich-postu- 
laibw agrarnych. Bądzimy, Zt t a k ,  a to z na
stępujących powodów.

Jest faktem notorycznie znanym, żo demago
giczny swoj program agrarny w pierwszej* Du
mie (t. zw. „program 42"), kadeci skonstruo
wali przedewszystkiem „ad captaudam benevo- 
lentiam" chłopów. Wiadomo powszechnie, że je- 
dt-n z twórców i referentów' tego programu, 
nicooszczyk H e r z e n s t e i n ,  był j ako ekono
mista i socjolog, zasadniczym przociwniiviem 
przymusowego wywłaszczania i npaństwowania 
ziemi, chociaż jako krótko widzący polityk, sta- 
wrał na tem właśnie popularnem wśród chłop
stwa rosyjskiego stanowisku, że „ziemia Lożia" 
należy do tego, kto ją uprawia, w znaczeniu 
najbardziej bozpośredniem i prymitywnem.

Kadeci wychodzili w tem z tego ogólnego 
założenia swej zeszłorocznej polityki, które się 
wr sierpniu okazało tak fatalnie fałszywem, żo 
za pierwszą Dumą stoją masy, i że poparcie 
ich będzie tem energiczniejsze, im więcej im 
Duma obieca. Dlatego też obiecywali... Kiedy 
jednak okazało się dowrodnie, że masy te są 
w olbrzymiej swej większości do żadnego ru
chu skoordynowanego niezdolne, i że Dumy nie 
są wstanie poprzeć pizeciw rządów., nawet gdy
by im ta Duma obiecała jeszcze inne, stokroć 
większe przyjemności, mż rozdział ziemi, kade
ci, którzy, dzięki złudzeniom swoim, zasforow ali 
się byli aż do wyborskiego manifestu, stracili 
wszelką racyę kultywowania swojej polityki 
demagogicznych obietnic, tembardziej, że pod 
rym względem nie wstrzymają nigdy konkuren
c j i  z temi stronnictwami skrajnemi, które tym
czasem weszły do drugiej Dumy.

Stefan Żeromski

g r z e c h u .
SI (Citjg dalszy.)

."izekała w rozterce, w  dreszczach, wśród ką
sających i tkliwych obaw —  pięć minut, dzie
sięć, kwadrans.

Nareszcie otwierają się drzwi.
Redaktor, z grymasem gniewu zakładając na 

nos btnoKle. ukazuje się, jak W oian wśród 
ogniów' górskich.

Ewa spostrzega podstarzałe, ślepnące, łysie
jące, na poły bezzębne, wieczne na pniu podci
nane przez „w rogów " megalomaniaetwo. Twarz, 
jak stronica zadrukowanej bibuły, dostojne obli 
cze, zszarzałf wśród szpalt, „zasad", plotek, 
oszczerstw, korekt . knaj pianego dymu. Ironia, 
wyniosłość, cmokanie dz'urawemi zęby. poclirzą- 
kiwanie, idące zarówmo z niezgłębioności inte
lektu, jak i ze „stłumionych wierzchołków". 
Aro nawet te lubieżnie plotkarskie oczy. zupeł
nie godne biuokli. w  złotej oprawne, —  spostrze
gają. Na zmiętej twarzy maluje się rozmarzenie

romausowiczowskie zainteresowanie,
—  Początkująca literatka?...
—  Ozem mogę służyć? —  mówi redaktor 

ozdobnym szeptem, wńród zgniłych uśmiesząt,
dnych obietnic, sięgających jak można naj

—  Raczy pan redaktor darować, że ośmieli
łam się zabierać jego czas. tak d la  n a s  drogi. 
Ale sprawa wielkiej wagi... Zmusiło mię to do 
śmiałości...

—  Proszę uprzejmie... —  mówi z dobrocią 
potentat, kierownik opinii, zajmuj..c -ńetylko 
właściwą, lecz i taką pozę w bajecznem krze
śle z poręczami, ażeby najmniej było widać ta
lerz łysiny.

—  Jestem studentką z Paryża...
—  A... nardzo mi przyjemnie...
—  Wracam właśnie z w akacji z powrotem 

na studya. Mamy jechać w kilka osób. Jedna 
z koleżanek poświęca się specyaluie antropolo
gii. —  Pracowała już dawniej pod kierunkiem 
p. Niepołomskicgo. Właśnie ta koleżanka, która 
zosiała jeczcze na wsi, poleciła mi dowiedzieć 
się, gdzie obecnie znajduje się p. Niepołomski. 
Miał i on obecnie jechać do Paryża, czy coś 
w tym rodzaju. Szukałam adresu tego pana na 
wszystkie strony i nie mogłam dowiedzieć się 
nigdzie. Nareszcie poradzono mi, żeby się udać 
do szanownego pana redaktora, trzymającego 
dłoń na pulsie naszego naukowego życia.,

—  Niepołomski —  mówi redaktor, sięgając 
po mały notes z półeczki biurka — Niepołóm 
ski mieszka obecnie... Zaraz, litera N.

Ewa zatopiła oczy w podłodze, tuż obok dy
skretnie ukrywanego pantofla władcy. Czekała 
z miną obojętną, wśród łoskotu serca, które bi
ło, jak alarm wiejski w czasie pożaru.

—  Niepołonmkt mieszka —  aha —  w'e wsi 
Zgliszcza, gubernia lubelska, stacya pocztowa 
Puławy.

Tc wszystko umożliwia kadetom bardzo wydatną 
redukcję ich zeszłorocznego programu agrarnego, 
pod warunkiem, że przeprowadzą ją powoli i 
nieznacznie pod osłoną rozmaitych solistycznych 
sztuczek, na których się zresztą doskonało 
rozumieją. Jeżeli więc tylko potratią opanować 
to skrajne żywioły, które, jak słychać, już teraz 
prą do wysunięcia kwestyi agrarnej na czoło 
porządku dzienn go, i jeżeli przez to zyskają 
ua czasie, to wszystko przemawia za tem, że 
wyzyskają ten czas nie na co innego, jak tylko 
na to, aby wycofać się z imprezy agrarnej i 
oczyściwszy się demagogicznych naleciałości 
w' tym względzn, przygotować się do współ 
działania z rządem także i w tej bardzo .dra
żliwej sprawie.

leżeli to dojdzie do skutku —  Rosya i Eu
ropa staną pewnego pięknego dma przed ka- 
decko-konserwatywną większością jako faktem 
dokonanym.

P r z y c z p y  i w o i n ^ i  u  RununiL
Jak już zaznaczyliśmy w wczorajszym na

szym artykule, obecne zaburzenia w Rumunii 
nie mają wyłącznie charakteru ruchu anisemi- 
ckiego, lecz są yC eałem togo słowa znaczeniu 
rew olucją agrarną, mającą na celu wywalcze
nie bis luda rn!U) jakiego w ięcej ziemi i Chle
ba. Fakt, że ruch ten zwrócił się przedewrszyst- 
kiem przeciwko żj dom, tłómaczy się tem, że są 
oni tam jednym z czynników' wyzysku agrar
nego, podrażania ziemi, i to czynnikiem bezpo
średnio stykając) m się z ludnością cliłopską, 
czyli pierwszem o^ntw^m niezdi owego ustroju 
stosunków agrarnych. Na nich więc w pierw
szym rzędzie odbiła się rozpacz i zemsta ludu — 
który atoli w tym swoim porywie dąży do cze
goś więcej, niż tylko do zniszczenia pośredni
ctwa żydowskiego

Chłopska ludność wiejska Rumunii ma i zo
czy wiście mimo wic-lkiej rozległości kraju ziemi 
za mało, a tem samem za mało chleba. Z  sze
ściu milionów' hekuiów  ziemi użytkowej przy
pada tam na wiascość średnią (aż do 100 ha) 
i na własność mai® .4,025.000 ha, na własna#! 
w.elką j-aś, w»rć*d Mba-ej pTMfważajit dubra roz
miarami mora*. ogroirSe, 2,0oh.0U0 ha. Ponie
waż własność ziemska średnia obejmuje tam 
około półtora inihona hektarów, wynosi cały 
obszar małej własności ciiłopskiej zaledwie 2 l/s 
miliona hektarów', czyli tylko dwie piąte ogól
nego obszaru.

Pięciomuionowfcj ludności chłopskiej, nie po
siadającej żaanej prawie sposobności do zy
skowniejszego pobocznego zarobku, trudno wy
żyć z takiej szczupłej przestrzeni i nie dziw, 
że od dość dawna już wytworzył się u niej 
prawdziwy g ł ó d  z i e m i .

Z  tego skorzystali i korzystają właściciele 
większych obszarów Gdy przed mniej więcej 
30 laty chów bydła, który dawniej był niemal 
jedynem źródłem dochodów' większych rumuń 
sklch właścicieli ziemskich, stał się mało zy
skownym i gdy okazała się konieczność przej
ścia do produkcji zbożowej, właściciele ziem
scy albo nie posiadali odpowiednich kapitałów' 
do zaprowadzenia ntenzywniejszej gospodarki, 
albo też byli do tego za gnuśni, za mało przed
siębiorczy, I  w w cza s  już lozpoczął się system, 
który dziś doprowadził do tak strasznych na
stępstw Zamianę pastwiska na ziemię orną po
zostawiono chłopc u, którym wydzierżawiono 
małe parcele Obecnio doszło do tego, że z ub- 
szaru większej własności w Rumunii około
1,300.000 ha, a więc więcej, niż dwie trzecie 
są wr ten sposób wydzierżawione. Znaczna część 
folwarków przedstawia się wrobec tego bardzo 
nędznie. Oprócz donin mieszkalnego i kilku li
cho saleeonych szop niema tam innych budyn
ków gospodarczych — bo wrobec tego, iż zie
mia w małych działach wydzierżawioną jest

chłopom, nie potrzeba na folwarku ani wię- 
kszjch  budynków, ani inwentarza.

Lecz bojarowie rumuńscy byli i są zbyt wy 
godni, aby zająć się wydzierżawianiem ziemi 
wr małych działach na własną rękę. Powierzają 
oni to zadanie wielkim przedsiębiorcom żydow
skim, ci zaś znow również żydowskim poddzier
żawcom, a dopiero z ręki tych pośredników 
może dzierżawić chło.p ziemię. Nie trudno więc 
wyobrazić sobie, jak znacznie taki system w'pły- 
wać musi na podrożenie zmini. Tymczasem lu
dność mnożyła się szybko, a ''raz z tem po 
większał się popyt na ziemię Naturalnem na
stępstwem takiej ewolucji było szybkie podno
szenie się ceny dzierżawy W  jakiej to działo 
się mierze, wykazuje przykład jednego wielkie
go majątku ziemskiego, który przed dwudziestu 
laty przyniósł,tylko 120.000, a dziś daje 350.000 
franków czynszu dzierżawnego. Chłop, który za 
„falezę1 ziemi, równającą się mniej więcej_*'4 
naszej morgi, płacił dawniej 30 franków dzier
żawy. dziś za to płacić musi 100 franków. Do 
znacznego zaś jeszcze pogorszenia się ijcli 
anom alnych stosunków przyczynia się ta oko
liczność, iż kontrakty dzierżawne zawierane są 
na stosunkowa krótki przeciąg czasu, na 6— 10 
lat. W obec tego dzierżawca nie może czynić 
większych wkładów w ziemię i prowadzi z ko 
nieczności gospodarstwo rabunkowre. Fmał jest 
taki, że podczas gdy czynsz dzierżawny wzma
ga się z roku na rok, wydajność ziemi stałe się 
zmniejsza, czego ostatecznym rezultatem jest 
coraz większa nędza dziorżawmów —  a więc 
chłopów.

Rząd przez długi czas nic nie czynił, ażeby 
dolę ludu wiejskiego w' czemkolwiek poprawić. 
Nio dbał o szerzenie oświaty — tak, że dziś 
jeszcze wśród ludności wiejskiej jest 80 do 90 
procent analfabetów, najmniejszej też uwagi nie 
zwracał na materyalne położenie ludu. Dopiero 
około 1891 roku pewien skromny nauczyciel 
wiejski aał inicjatyw ę do samopomocy. Zapra
gnął on wyrwać lud z ręki lichwiarzy i w  tym 
celu założył w swej gminie bank ludowy, opar
ty na zasadzie spółkowej. Myśl ta zLalazła. u- 
znanie, W  ośm lat. później banków takich istniało 
już piętnaście Wówczas dopiero zajął się u* 
spiawą także rząd. W  roku 1305 liczba ban
ków ludowych wyniosła SOOtJ —  1 ęnr. kapit.w 
którym one rozporządzają nie dorięgnął jeszcze 
20 milionów franków. Cóż to znaczy wobec po
trzeb pięciomilionowej ludności w iejskiej! A  ban
ki te udzielają chłopem pożyczek p o  9 d o  14 
p r o c e n t !  Jak wysoki musi więc być procent 
polierany przez lichwiarzy wiejskich, jeżeli 14 
procent —  nwafca się tam już za stopę normal
ną, z a  u l g ę  d l a  c h ł o p a ! !

A  zatem wszystko składało się na to, ażeby 
pracującego ciężko na roli chłopa wyzyskać 
jak najbardziej, wydrzeć mu cały owoc krwa- 
w'ej pracy, utrzymać go w wiecznej niewoli 
Czyż dziwić się można, że doprowadzony do 
rozpaczy, aziś w' tak srogi sposób mści się za 
swroje krzywdy?

Z drugiej strony wszystko przemawia za 
tem, że nędzę chłopów' rumuńskich wyzysnano 
tym razem także w celach politycznych.

Korespondent lwowskiego „W ieku Nowego", 
który udał się na miejsce wypadków', takie o- 
trzywał inform acjo o wybuchu rozruchów:

„Nie ulega wątpliwości, że rozruchy byty przy
gotowane, że istniała organizacya tajna, która ca- 
łj m ruchem kierowała. W  Bordujenaeh rozmawia
łem z chłopem, kióry całkiem otwarcie przyznał 
ml się, że do takiej organizacji należał. Na zgro
madzeniach organizacji n a u c z y c i e l e  i a k a 
d e m i c y  p r z e m a w i a l i  p i z e c i w  ż y d o m  i 
wskazywali na nich, jako na plagę Rumunii. Orga
nizacya ta posiadała własną drukarnię, gdzie odbi
jano broszurki, w antisemiekim duckn redagowane 
i rozpowszechniała je między chłopami ( zęść ru
muńskiej prasy stała na usługach o r g a n i z a c.v i, 
r ó w n i e ż  i p a r t y  a l i b e r a l n a  s p r z y j a ł a  
j e j .  Żydzi twierdzą, że orgauizacya powstała z

r a m i e n i a  l i b e r a l n e ^  p a r t y i ,  a jako mo
ralnych sprawców pogromów wymieniają botuszau- 
skiego prefekta Juliana Yasescu, profesora Jorgę 
senatora Porumbaru, a także wiele wysoko posta
wionych osobistości. Organ liberalnej partyi, dzien
nik bukareszteński „Yointa Nationala" ustawicznie 
atakował żydów, a zwłaszcza rodzinę Fischerów, 
l:tóra^wr północnej Mołdawii wielkie dobra dzierża
wiła. Broszurki antisemickie podpisane były nazwi
skiem królowej rumuńskiej, znanej autorki, pisują
cej pod pseudonimem Carmen S,viva. Na niektórych 
broszurach umieszczano podpis ministra Oantacuse- 
nu. Wmawiano w' chłopów, że król i królowa i 
dwói cały życzą sobie pozbycia się żyuów. Naczel
nikiem całej organizacyi, trz) mającym wszystkie 
nici w sworn ręku, ma być prefekt Yascscu".

Cel polityczny został już osiągnięty. Partya 
liberalna dostała się do steru r z ą d ó w .  Pyta
nie teraz, czy zdoła wywołany przez siebie ruch 
opanować i czy będzie zdolna juzeprowadzić 
niezbędne reformy, wspomniany korespondent 
„W ieku" pisze.

„Ciekawem jest jednak, w jaki sposób załatwio
ną zostanie sprawa żydowska i sprawa agrarna. 
Pytanie także, to będzie z odszkodowaniom dla au- 
stryaekich i rosyjskich poddanych żydó„w, którzy 
dziś roszczą subie milionowe pretensye Załatwić 
sprawę agrarną La korzyść chłopow, znaczy nara
zić sobie d u m n y c h  b o j a r ó w  —  nie załatwić 
jej, .to znaczy oburzyć na siebie roznamiętnione 
masy ciemnego chłopstwa.

„Zaiste, trudne zadanie rząd ma do rozw iązania. 
I tak źle, i tak niedobrze. Chłopi domagają się te
raz nietylko zniżenia czynszów, ale także n o w e- 
g o  p o d z i a ł u  g r u n t ó w  i z a p r o w a d z e n i a  
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .  Jak 
widzimy, rewolta chłopska z sprawy agrarnej przy
biera charakter polityczny".

Z zabGHi pruskiego.
(Walne zgi omadzenie „Straży". — Z walki przeciwka 
polskiemu strajkowi. — Kolonizacja — w dziedzinie apte- 

kars.wa.)
„ S t r a ż "  —  zawiązano w Poziuniu przed 

uw oira laty stowarzyszenie, które ma na celu 
oDronę narodowych i ekonomicznych interesów 
ludno4' ! |,">(tkiej we wszystkich dziedzinach, od
było w niedzielę trzecie z rzędn walne zebranie. 
Ze sprawozdań, wygłoszonych na tem zebraniu, 
okazuje się, że nadzieje, przywiązywane wów
czas do tej organizacji, nic ziściły się w peł 
nej mierze. Przyczyny, tamujące jej rozwój, wy
kazaliśmy już przed rokiem, z okazyi ówczesnego 
walnego zgromadzenia. Prezes „Straży", p. Jó
zef K o ś c  i e 1 s k i, zagajając niedzielne zebra
nie, w muwie swej przypisywał niepomyślny ten 
objaw głownie dotychczasowej organizacji „Stra
ży", która okazała się wadliwą. To leż w koń
cu uchwalono odpon iednią zmianę, a m;anowicie 
przeprowadzenie decentralizacji. W edług spra
wozdania sekretarza „Straż" liczyła w ostatnim 
czasie 22.894 członków. Przed dwoma laty spo
dziewano się, że będzie ich co najmniej luO.OOO! 
Wskutek prześladowania przeż władze pruskie 
za przynależność do „Straży", wystąpiło z niej 
200 członków. Organizacya rzeczywiście bardzo 
jeszcze szwankuje, W  Poznańskiem na 48 okrę
gów jest tylko 34 starostów' „Straży", w Pru
sach zachodnich na 32 okręgi nawet tylko 9, 
Da Śląsku na 43 okręgi 35 starostów.

Dochód Towarzystw a wynosił w ubiegłym ro
ku wraz z remanentem z roku poprzedniego 
23.687 marek. Z  sumy tej wydano na rozmaite 
cele 12.000 marek, tak, że w kasie pozostało 
na i uk przyszły przeszło 11.000 marek, Z sekcyi 
„Straży" najdodatniejszym rezultatem wykazać 
się mogły sekeya kulturalna, na której czele 
stoi zasłużony poseł Bernard C h r z a n o w s k i ,  
i sekeya prawna. Pierwsza rozpuściła między 
lud około J2.000 książek polsaich. w tej liczbie 
6000 egzemplarzy popularnej bistoryi polskiej, 
daiej „ula zwiedzenia kraju ojczystego" wysłała

—  Pan Niepołomski ma własny majątek? —  
pyta Ewa niskim, obojętnym i zimnym głosem, 
notując solne w myśli każdy wyraz, każda 
sylabę, każdą literę.

—  O, nie, nie! Uczony, literat polski —  i 
własny majątek. Łaskawa pani zepsutą jest 
prace stosunki paiyskie. W  naszem społeczeń
stwie —  Boże drogi! Niepołomski jest po pro
stu nauczycielem w domu hrabiego Szczerlica, 
znanego dziwaka. Kształci dtvu podrosłych hra- 
biczów w umiejętności różnego rodzaju.

—  W obec tego należy chyba przypuścić, że 
za granicę nie pojedzie i że moja koleżanka 
niepoi rzebnie na niego czeka, a ia niepotrzeb
nie trudziłam pana redaktora.

—  Boże drogi! Z największą gotowością 
z całym, proszę wierzyć, zapałem. Czy Niepo
łomski pojeazie do Paryża? Nie wiem tego, ale 
możuaby napisać. Był tu niedawno, lecz nic o 
tem nie wspominał

— Był w Warszawie? Doprawdy? Jaka szko
da!... Można się było porozumieć, kiedy za po
mocą listów . nam się spieszy bardzo. Cz.y daw
no był ow pan Nieporomski?

—  Był tu jakieś dwa tygodnie temu. Tak, 
jakieś dwa tygodnie temu... Ale wpadł tylko na 
chwilę A pani co studyuje, jeśli w o Id o  zapy
tać?

— Medycynę... —  mówi Ewa, połyskując prze- 
ślicznemi oczyma, co wielkiego redaktora przy
prawia o niepokojące wzruszenie

—  Prawda, mam list od Niepołomskiego.
1 ^anoir.niałem. A coś on tam w'snomina. Prze

praszam, gdzież to ja mam ten list? Drukowa
łem w ostatnim numerze pisma artykuł, nawet 
wcale, wcale niezły artykuł z zakresu antropo
logii... Gdzież ja mam ten list?

Redaktor jirzewrac&ł stosy swych papierów. 
Znalazł nareszcie!

—  A, jest! Coś tu wspominał, na co nie zwró
ciłem uwagi.

Przebiegł list oczyma.
—  A więc dobrze się składa. W e środę wie

czorem Niepołomski będzie w Warszawie. Przy- 
iedzie, jak jusze, na krótko wieczornym pocią
giem, a nazajutrz rano wyjedzie z powrotem 
Ma być u mnie.

— Więc... we środę... wieczorem? To bardzo 
dobrze. Można będzie zobaczyć się z nim i u- 
mówić, choćby w nocy. Wieczornym pociągiem 
kolei nadwiślańskiej.

—  Tak jest.
Uprzejmym mchem redaktor odszukał ksią

żeczkę z rozkładem jazdy, wynalazł odpowie
dnią stronicę i rubrykę i głosem zachwycająro, 
aż do omdlenia grzecznym, wygłosił

—  Siódma dwadzieścia. Jeżeli pani życzy 
sooie, gotów jestem poinformować Niepołom
skiego o sprawie, gdy do mnie przyjdzie. A  
może pani tn zechce odbyć z nim konfercncyę. 
Redakcja nasza jest do dwsnozycyi dla naszych 
dzieluyeh pionierek wiedzy. Ja sam.

— Dziękuję, uprzejmie dziękuję. Zakomuni 
kuję łaskawą grzeczność pana redaktora kole
żankom. Naturalnie, że najlepiej im będzie tu
taj zobaczyć się z panem Niepołomskim Na 
wszelki wj padek zanotuję adres. A  więc:

Zgliszcza —  pisała Ewa literami, które mio
tały się na wszystkie strony. — gubernia lu
belska, poczta Ptuawy, dom hr. Szczerbica.

Za chwilę podni“ sła się z uśmieszkiem Re
daktor miał możność ujrzenia niezwykłych 
oczn. — Oczu tych niepodobnaby było za po
mocą sztuki malarskiej przypomnieć, nie mo- 
żnaby muzyka wyrazić Jaśniały na wysoko
ściach duszy, jak gwiazdy w ciemnem niebie.

Niemal całkowite cztery dni.
Trwały te dni bez końca, były niej.rzely' ■ 

w swej długości, a zawarły się w nich eroki 
dziejów serca.

W  ciągu tego czasu Ewa załatwiła mnóstwo 
spraw biurowych za siebie, kolegów i koleżan
ki. odbywała po południu wielkie spacery do 
Łazienek, w kierunku Czerniaków^ i w kierun
ku Woli. Pomimo wszelkich wysiłków nie mo
gła zabić, zepchnąć tych dni. Ulgę sprawiała 
noc i iwarde jej sny. Sny te były daleko bar
dziej rzeczywiste, niż rzeczywistość.

Światy, ukazujące się tim , były miejscem 
pobytu, odpowiedniera dla duszy tęskniącej, du
szy cierpiącej, były jej kwietnym ogrojcem, jej 
ojczyzną i ziemią.

Rzeczywistość dnia osłonięta była welonen 
senności, kurzem gęstym i meprzenikliwym. 
Dusza tęskn;ąca nic prawie nie mogła zrozu
mieć z tego. co się działo naokół i byia obc 
najzupełniej na tym świecie. (O. d. n.)
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45 chłopców polskich W  sekcji prawnej działa 
w obronie uDogiej ludności polskiej przed szy
kanami ze strony władz pruskich 25 adwoka
tów. Razem załatwiono spraw takich przeszło 
1000.

W  tokn dyskusji poruszono rozmaite braki i 
niedomagania, skarżono się, zwłaszcza na obo
jętność inteligencyi polskiej dla „Straży". Obra
dy zakończono apelem do dalszej wytrwał0) pra
cy. Na razie jednakże hakata nie ma jeszcze 
powodu zbytnio obawiać się „Straży*4.

Z  dziedziny walki strajkowej wypada zano
tować dziś następujące takty: W  ki,ku szko
łach odmówiono uczniom, biorącym udział w o- 
porze przeciwko niemieckiej nauce rehgii, pro
m ocji do wyższej klasy —  z tego jedynie po
woda, mimo że w innych przedmiotach posia
dali odpowiednie stopnie. —  W  miasteczku 
L w ó w k a  zagrożono szkolnej gminie katoli
ckiej odebraniem je j rządowej subwencyi na 
szkołę, jeżeli strajk nie ustanie. Tam także 
miejscowy proboszcz agituje za ukończeniem 
strajku. Obywatele miejscowi oświadczyli je 
dnakże, że się groźby tej nie ulękną. —  W  Pru
sach Zachodnich znalazł się wśród duchowień
stwa renegat, niejaki ks. Paszka, króry doniósł 
Towarzystwu hakastycznemn, iż zwalcza strajk 
szkolny

Poważne niebezpieczeństwo zawisło obecnie 
nad a p t e k a  m p o l s k i e  mii Parlamentowi 
niemieckiemn przedłożono ustawę, która ma 
umożliwić rządów i zamianę dotychczasowych 
realnych koneesyj na apteki na koncesye o s o 
b i s t e ,  a zarazem nadać mn prawo wykupie
nia dotychczasowych koneesyj realnych. Jeżli 
ustawa ta zostanie przez parlament przyjętą —  
polscy aptekarze znikną znpełnie, gdyż o s o 
b i s t y c h  koneesyj na aptekę nigdy nie otrzy
mają!

l i i

Pisząc we wczorajszym artykule wstępnym
0 Rumunii, zaznaczyliśmy, że państwo to, które 
w Oczach Europy uchodziło za postępowe i knl- 
turalne posiada tylko pozory kultury i postępu, 
a w rzeczywistości jest siedzibą barbarzyństwa 
na wzór swojego potężnego sąsiada: Rosyi. A  
jednakże Rumunia ma wszelkie warunki do roz
kwitu materyalnego i umysłowego. Na prze
strzeni obejmującej 131.000 kilometrów kwadra
towych, znajduje się wedle spisn z 1800 roku
5,218 .0OO mieszkańców, z czego na ludność 
w i e j s k ą  wypadało 5,398.153 osób, na Indność 
m i e i s k ą  tylko 819.847. Przyjmując normalny 
wzrost ludności na l '6»/e, to i dziś jeszcze nie 
można mówić o przeludnieniu w Rumunii. W szak
że Galieya na przestrzeni 78 501 kilometrów 
kwadratowych ma około 7 milionów ludnuści.

R o l n i c t w o  i e h ć w  b y d ł a  są najważ
niejszym źródłem dochodu ludności. W  r. 1894 
było uprawionych 4.234.714 hektarów ziemi, 
a 614.312 hektarów służyło za łąki. Wszystkie 
europejskie gatunki zboża udają się w Rumu
nii, a zwłaszcza kukurydza. Także uprawa w> 
na jest stosunkowo znaczna, aie zaniedbana. 
G ó r n i c t w o  urranicza się do bogatych pokła
dów soli i bardzo wydajnych źródeł natty. 
W łaściwy p r z e m y s ł  jest dopiero w zacząt
kach. Otóż główne źródło dochodu rumuńskiej 
ludności wystarczyłoby na potrzeby krajowe
1 na częściowy wywóz, gdyoy, jak to we wczo 
rajszym artykule wykazaliśmy, do ora wielkich 
właścicieli ziemskich nie były poproś tu przed
miotem giełdowej spekulacy i i gdyby gospodar
ka waeśn.oka rumuńskiego nie była tak prymi
tywną: W  dodatku h a n d e l  Rumunii dotąd je
szcze jest b i e r n y ,  to znaczy, że przywóz jest 
większy ni2 wywóz. N. p. w 1893 przywóz wyno
sił 430 milionów franków, zaś wywóz 370 mi
lionów, a więc bilans handlowy wykazał stan 
bieiny w sunnę 60 milionów franków.

Chłop rumuński pragnie ziemi, a wobec fa
ktu, że połowa je j należy do latyfundyów bo
jarskich, które przeszły na długie lata w ręce 
trustów dzierżawnych, badź nie może wcale 
brać ziemi w dzierżawę, bądź otrzynuje rolę 
x drugiej ręki, płacąc wygórowane czynsze. 
I  oto początek rozruchów agTarnyeh, które wre
szcie przybrały cechę rewolucji socyalnej, na
wet z domieszką polityczną. Anarchia objęła 
całe literalnie państwo od północy na południe, 
od wschodu na zachód, a rząd wobec niej jest 
bezsdny, chociaż rozporządza armią, liczącą r.a 
stopie pokoiowej 117.000 ludzi Na północy ca
le Multany, ua południowym wschodzie wielka 
Wołoszczyzna, zaś na południowym zachodzie 
mała Wołoszczyzna objęte są pożogą rewolu
c j i '

Jadąc od Północy z Ickan do Jass, poaróżny 
widzi ja k ly  wojenny stan. Wszystkie dworce 
obsadziło wojsko. Takie miasta jak Paszkani, 
Malanocstie, Blacestie i Roman oblegają wprost

zrewoltowani chłopi, wpadajac do nich od czasu 
i siejąc tam mord i pożogę. A  należy uwzglę
dnić, że miasto R o m a n  ma 15.000 mieszkań
ców i garnizon. Ale co więcej, J a s s y  dawną 
stolicę Multan oblega armia chłopska, licząca
40.000 głów! Jassy liczą około 900o0  miesz 
kańców, posiadają 40 cerkwi, kościoły innych 
wyznań, uniwersytet, gimnazya, szkołę malar
ską, konserwatoiyum szkołę wojenną i są wre
szcie siedzibą... korpnsu amiii. I  w obliczu ta
kiego miasta obozuje 40.000 zrewoltowanych 
chłopów, Dopuszczono do takiego nagromadzenia 
się sił buntowniczych.

Idźmy dalej na południe Otóż z pomiędzy 
większych miast zagrożony jest G a ł  a c z ,  liczą
cy przeszło 50.000 mieszkańców, ostatni na 
południu f o r t  w łańcuchu obronnych miejsc, 
mających Rumunię bronić od wschodu. Gałacz 
jest ważnym węzłem kolejowym i posiada roz
winięty handel. Jest siedzibą 3 korpusu armii 
i 5 dywizyi terytoryalnej Dalej ku południowi 
leząca B r a i ł a  równie jak Gałacz ważne mia
sto handlowe, ma 30.000 mieszkańców, dzisiaj 
z trwogą spogląda, czy nie wpadną do niej 
bandy rozbójnicze. Ale klasycznym dowodem 
anarchii jest fakt, że chłopi wybierają się na 
stolicę państwa B u k a r e s z t ,  położony w ma
łej Wołoszczyźnie Jest to właściwie jedyne 
rzeczywiście wielkie miasto w Królestwie ru- 
muńskiem, liczy bowiem około 230.000 miesz
kańców, a w Rnmunii nazywają je z dumą 
, Parvżem wschodu*4 W idok miasta jest rzeczy
wiści e malowniczy. Oko chętnie spoczywa na 
otaczających je  ogrodach, na kopnlach 119 cer
kwi, na lśniących dachach blaszanych, które są 
specjalną cechą tamtejszych domów.

Liczne zakłady naukowe z uniwersytetem na 
czele teatry, przeróżne budowle publiczne, cen
tralne władze, pałace obcych ambasad i konsu
latów, pałac królewski —  oto zwykle w stoli
cach instytucje. Miasto C r a j o w a ,  leżące w 
małej WTołoszczyźnie, hczy przeszło 22.000 mie
szkańców i jest siedzibą korpnsn armii, tudzież 
dywizyi terytoryalnej. M iuoto chłopi w okolicy 
plądrują w najlepsze. Inne, liczne miasta, wspo
minane w telegramach z poła rozruchów, są 
właściwie miasteczkami bez znaczenia. Wszak 
cała ludność miejska w Rnmnnii wynosi, jak 
wspomnieliśmy, zaledwie 800 tysięcy głów.

11 mm rai
Cnoroby oczu u dzieci na tle skrofuticznem.

W chw ili, gdy kwestya ochrony dzieci coraz 
baczniejszą zwraca uwagę i pobudza inicjatywę 
afer społecznych i urzędowych, nie od rzeczy 
będzie zająć się tą sprawą.

Skrofuły czyli zołzy objawiają się głów ne 
miedzy 2 a 15 rokiem życia, a są jedną z naj
częstszych i najbardziej rozpowszechnionych cho
rób. W iemy tez , ie  zołzy, lubo nie zaraźiwe, 
przechodzą z rodziców na dzieci, a objawiają 
uę przede wszy stkiem zmianami chronicznemi w 

gruczołach, kościach, stawach, skórze i błonach 
śluzowych, a wreszcie b a r d z o  c z ę s t o  i w 
o c z a c h .  Na tle surofulicznem powstają albo 
uporczywe owrzodzenia p o n ie k , albo, jaku naj
częstsze, zapodenia pryszczykowe spojówki i ro
gówki (t. j. przeźroczystej części oka), łezeli 
wogóle choroby powiek, spojówki i rogówki sta
nowią 60 prc. wszystkich churob ocznych, U 
w tern 20 prc. ma przyczvnę w ogólnej skazo1 
skrótu licznej. Wszystkie te choroby, powstałe 
Ba tem tle, odznaczają się wielką uporczywością 
i recydywami, powtarzającemi się przez szereg 
lat, dopóki skaza Dkromliczna nie zostanie ra
dykalnie usuniętą lub złagodzoną.

Dla, wzroku najszkodliwsze są zapalenia pry- 
•nczyKowe rogówki, gdyż pozostaje po nich zaw
sze mniej lub więcej grube z a ć m i e n i e  p r z e  
i r o c z y s t e j  r o g ó w k i .  W  przypadkach cięż
kich przychodzi do głębokiego owrzodzenia, któ

fe’ ie c  ć e s o R r c f y t z D j f  M a r z e ,
(Sprawaul. wiasnr „Nowej Jlefonny“.)

Sambor, 26 marca.
W  dniu 25 l  m. odbył się w Samborze w 

sali „Sokoła*4 w i e c  p u b l i c z n y ,  zwołany 
p ra z  Polskie Stronnictwo Demokratyczne dla 
przedstawienia nowo uchwalonego programu 
stronnictwa. Na wiec przybył zaproszony przez 
komitet dr I g n a c y  P e t e l e n z  z Krakowa.

Narodowa demosracya, która obawiając się 
rzeczowej krytyki swej działalności urządza, 
podobnie jak i centrum, zawsze poufne tylko 
konweniykle. chciała dowodnie wszystkich prze
konać, że tani, gdzie się znajduje choć garstka 
ich zwolenników, odbycie wiecu publicznego, 
jest niemożliwe. Około 200 ludzi, przeważnie 
przedmiejskich chłopów, tworzących całą siłę 
tutejszej narodowej demokracji i „bratniego41 
centrum, pod wodzą kilku akademików obsa
dziło prawą stronę sali, wznosząc okrzyki na 
znak dany przez swych nieletnich prowodyrów. 
W  pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli po. G łą 
b i  ń s k i ,  dyr, T o m a s z e w s k i  ze Lwowa, po
seł sejmowy i fizyk powiatowy dr S o b o l e w 
s k i ,  głowa tutejszego centrum. I tylko takto
wi komitetu, urządzającego wiec, i rzeczowym 
wywodom referentów, zawdzięczać należy, że 
nie doszło do zerwania wiecu.

Po zagatemu zgromadzenia przez p. S ł o -  
t w i ń s k i e g o ,  dyrektora tutejszej Kasy oszczęd
ności, nastąpił wybór przewodniczącego. Komi
tet zwołnjący wiec. zaproponował na przewod
niczącego p. S ł o t w i ń s k i e g o ,  za którym 
rzeczywiście większa część zgromadzenia się 
oświadczyła. Centrowcy jednak i narodowi de
mokraci, chcieli mieć przewodniczącym dra S o 
b o l e w s k i e g o  i podnieśli wrzawę, która 
ti wala tak dłuco, aż komitet dla świętego spo
koju, zaprosił go do objęcia przewodnictwa. 
Sekietarzował p. M i c h a ł o w s k i  

Z  porządku zabrał głos dr Ignacy P e t e 
l e n z  z Krakowa, powitany bar/ą  oklasków. 
Mówca podziękował przedewszystkiem za życz
liwe powitanie, jako za objaw aawnej znajo
mości i zapewnu zebranych, że jakkolwiek już 
dawno Sambor opuścił (p Petelenz był dyrek 
torem gamnazyum Samborskiego), to jednak za
wsze chowa miasto to w pamięci i zawsze się 
staia, gdzie może, działać dla jego dobra. Na
stępnie przeszedł do omówienia reformy wybor
czej.

Skutkiem powszechności, wybory mn&zą się 
stać czystszemi, uczciwszemi i muszą być w y
razem prawdziwych stosunków, przekonań i dą
żeń ogółu wyborców. Kraj cały podzielony jest 
na liczne stronnictwa, które dadzą się zszere- 
gować w trzy główne ginpy. Pierwsza —  to 
stronnictwo konserwatywne, które i dotąd je
szcze rządzi, nie państwem wprawdzie, ale kra
jem naszym; druga —  to demokracja, a tram ą 
grupę tworzy socjalna demokracja.

Demokracja cała dzieli sie na różne odcie
nia, z których najstarszem jest Polskie Stron
nictwo Demokratyczne. Żyje ono i działa oa 
początku ery konstytucyjnej, a liczyło w szere
gach swych ludzi Lik wybitnej politycznej dzia
łalności jak Fr. S m o 1 k a , R  o m a n o w i c z , 
S z c z e p a n o w s k i  i wielu mnych. Mówiono, 
że stronnictwo to nie istnieje i nadano mu 
przezwisko skoncentrowanej demokracji. Tym
czasem widzimy, że ono żyje, jak żyło i pra
cuje, jak dawniej, czego dowodem nowy pro
gram stronnictwa, dowodem wiec dzisiejszy i 
tyln na nim zwolenników naszego programu.

Następnie przeszedł mówca do oceny stronj 
nictwa ludowego, centrum i t. zw. narodowe 
demokracyi. W  chwili uchwalania reformy w y
borczej zdawało się, że te stronnictwa zwiążą 
się w blok i starać się b^dą o to, aby swoje 
zasady przeprowadzić. W iele bowiem zależało 
na tem, aby do parlamentu wprowadzić żywio
ły, które będą niepodzielnie zwalczały dotych
czasową gospodarkę i politykę stronnictwa za
chowawczego. Tymczasem oba te stronnictwa 
przy nadchodzących wyborach pracują przede
wszystkiem dla konserwatystów. Mamy niezbite 
dowody, że stańczycy nie czują dzisiaj gruntu 
pod nogami, brak im, odwagi występowania w 
imię dotychczasowych swych haseł. Dlatego 
przywdziewają płaszczyk postępowych konser
watystów, centrowców, a nawet narodowych 
demokratów.

Następnie przeszedł dr Petelenz do omówie
nia programu Tolskiego Stronnictwa Demokra 
tyczuego. Zarzucają temu Stronnictwu, że nie 
jest narodowem. Otóż pierwszy punkt progra
mu ma na celu odrodzenie tego nieszczęśliwego 
narodu, wyzwolenie ‘20 milionów ludzi. Bo tyl
ko w wolnej ojczyźnie może każda jednostka 
żyć należycie, może być całym człowiekiem A 
środkiem do tego jest zdemokratyzowanie jak 
najgłębsze społeczeństwa całego. Dotąd jedna 
tylko warstwa tworzyła naród, jedna tylko 
warstwa dzierżyła w swym ręku władzę. Chcąc 
przywrócić ojczyźnie wolność i dawną świe
tność, trzeba wezwać do rracy wszystkich, za
pewnić wszystkim zupełną wolność i równość. 
W  programie znajduje się dokładne określenie 
tej wolności i równości, którejby nie było, gdy
by kobieta nie zyskała równouprawnienia. 
(Brawa.) Nab żytą ochronę można zabiezpieczyć 
dziecku wtedy tylko, gdy się uwzględni prawa 
kobiet. Dlatego w programie naszym znajduje 
się ostęp o rodzinie, z którego przeciwnicy nasi 
wysnuwają zarzut, że P. S. D. przeszło do so- 
cyalncj demokracji My uznajemy rodzinę jako 
podstawę społeczeństwa, ale żądamy, aby w tej 
rodzinie żonie i matce dać równe prawa.

Dalej program nasz zcńnniesię obowiązkiem 
państwa wobec jednostki i klas. wobec robo
tnika w najszerszem znaczeniu tego słowa. Dą 
żymy do zapewnienia bytu jednostce, do za 
oezpieczenia jej na starość hm na wypadek 
-tioroby. A stań się t.o nfoże przez nkrajowiń-
nie lub upaństwowienie instytucyj zarobkowych 
i finansowych Jesteśmy dalej za ograniczeniem 
niepotrzebnych wydatków państwowych, za o- 
graniczeniem wydatków na wojsko.

Testesmy za podniesieniem przemysłu, a jako 
jeden z najważniejszych ku tema środków u 
ważamy oświatę. Na pytanie, do czego wpierw 
dążyć należy, czy do polepszenia bytu, czy do 
podniesienia oświaty, bez wahania odpowiem, 
przedewszystkiem krzewić jak najszerzej oświa
tę. Bo dzisiaj w walce o byt tylko inteligencją 
można zdobyć lepsze warunki w konhureucyi 
z innemi narodami. Niejednokrotnie spotykamy 
się z zarzHtem, jakohysmy byli atenszami, bo 
chcemy, aby nauka była wolną. My cenimy re 
ligię, i właśnie dlatego dążymy do zupełnego 
równouprawnienia religijnego. Ani ludowcy, ani 
my, nie występmemy nigdy przeciw kościołowi, 
jako takiemu, a księżom, jako obywatelom, 
przyznajemy równe prawa. Ale księża, biorący 
udział w życiu politycznem, muszą narazić się 
na walkę, która skierowana jest przeciw nim 
w tym wypadku, nie jako szafarzom łask ko
ścioła, lecz jako partyzantom politycznym

My uznajemy, że swego bronić należy i bro
nić musimy, lecz, stawiając zasadę rów nośr na 
pierwszem miejacn, nie możemy dążyć do n 
szczuplania praw narodu innego. O stosunku 
do drugiego bratniego narodu, mieszkającego 
w G a lic ji  będzie mówił dr P o t o c k i ,  ,ia za
znaczę tylko swą wiarę wr to, że te ideały ziścić

się dadzą. Nawet po smutnych, potępienia go
dnych zajściach we Lwowie, nie straciliśmy tej 
nadziei. a wiem, że po stronie ruskiej są także 
liczne zastępy, które czekają, aby da nich ałon 
wyciągnięto i aby wspólnie dalej żyć w zgo
dzie . pracować, a nie dawać wrogom naszym 
gorszącego widowiska. Walką taką, jak obecna, 
my sami się osłabiamy po to chyba, aby ras 
ktoś trzeci eksterminował. Ja pragnę, aby apel 
do zgody, z tego miejsca wypowiedziany, usły
szeli i Rusini, pragnę tem bardziej, że są stron
nictwa, które szukają dla siebie gruntu w wa
śniach narodowych. (Brawa).

Gdy wszędzie prześladowano ż y d ó w ,  zna
leźli oni schronienie w Polsce Stosownie do tej 
tradycji i chcąc zyskać dzielnych i inteligent
nych sprzymierzeńców w walce o nasze zasady 
potityczne, jesteśmy za równouprawnieniem ży
dów

Dalej podnoszą przeciw nam zarzut, jako- 
byśmy byli przeciwnikami solidarności Koła 
polskiego Posłowie nasi do Koła zawsze nale
żeli i dzis oświadczamy się za solidarnością 
Koła. Lecz kladriemy nacisk na jego reorgam 
zacyę dlatego, bo niosąc wysoko sztandar na 
rodowy, pragniemy, by jego reprezentacya miała 
należyty n wszystkich szacunek, by cieszyła się 
uznaniem n swoich i obcych. Przeciw dotych
czasowemu Kołu podnosiły się ciągłe skargi, 
gdyż w */a konserwatywne, korzystało ze swego 
wpływu na mniejszość tak samu brutalnie. r k 
się to dotąd dzieje w Sejmie galicyjskim. Żą
damy więc reorganizacyi Koła w tym kierunku, 
aby wszystkie stronnictwa były w mem nale
życie uwzględniane i jednostki, stosownie do 
swych zdolności, mogły byc zużytkowane.

Jesteśmy dalej za wyodrębnieniem Galicyi, 
nie przy równoczesnem wyodrębnieniu wszyst
kich krajów, czyli za federalizacyą Austryi. 
Ordynacya wyborcza do Sejmu jest tego ro
dzaju, że stronnictwo, które przez * 0  lat rzą 
dów swoich w kraju doprowadziła do tego, iż 
mamy pa wsiach jeszcze 60 prc. analfanetów, 
bvłoby dalej rząd/ącem tak samo, jak dotąd. 
Dlatego jako drugi warunek wyodręDnienia Ga
licyi, względnie rozszerzenia autonomii, stawia
my zmianę sejmowej ordynacji wyborczej.

Omówiwszy kwesty? achylenia się Polskiego 
Stronnictwa Demokrat. od udziału w Radzie 
narodowej, mówił dr P e t e l e n z :

My klasowej alki nie prowadzimy i konser
watystów nie chcemy od pracy usnwać, ale 
chcemy równowagi reprezentacyjnej. „Non vos, 
sed vobis“ może mieć czasem zastosowanie 
w życiu uczciwej jednostki, ale nigdy w życiu 
stronnictw. K onserw atyści, cieszyli się dotąd 
niekontrolowaną przewagą, pracowali przede
wszystkiem i jedynie dla interesów swej par
ty!, i nadal będzie tak samo, jeżeli stronnictwa 
demokraty* zne pójdą w ich służbę (Huczne, 
długotrwałe ot laski.)

porządku dziennego zabrał głos adwokat 
dr Bronisław P o t o c k i .  Obowiązkiem naszym 
jest ratowanie kresów zachodnich przed 60 mi
lionową nawałą germanizacyiną Jest to kwe
stya pierwszorzędnej wagi, ale związaną z nią 
niejako, nie bezpośrednio wprawdzie, jest k w e 
s t y a  p o l s k o - r u s k a ,  która w ostatnich szcze
gólnie czasach bardzo sie zaogniła. Nie ograni
cza się ona tylko do Galicyi, lecz obejmuje i 
Rosyę, gdzie żyje 12  milionów Polaków, rów 
uiez w sąsiedztwie Rusinów. Stosunki w Rosyi 
p r z e t w a r z a j ą  s ię  o b e c n ie ,  a  o b y d w a  n a r o d y  w a l

rzą tam o jedno , doc eszającetn jest, że tam 
były już próby wzajemnego porozumienia się. 
Mówca przytacza na to dowody.

Wogólności więc stosnnek polsko-ruski w  za
borze rosyjskim jest przyjazny U nas jednak 
d ieie się inaczej. .Także zapatruje się na tę 
sprawę stronnictwo narodowo demokratyczne, to 
dowiedzieć się można z wcale nie nowoczesnych 
„Myśli nowoczesnego Polaka**, pana Romana 
Dmowskiego, koryteusza tego stronnictwa.

Przypatrzmy się bliżej stosunkom galicyj
skim. Przemyśla 10  tysięcy Rusinów walczy 
o swoją szkołę i wywalczyć je* nie może, a 
narodowa demokracya wyszydza sama myśl za
łożenia ruskiej szkoły Indowej. W Pianowicaefy 
wsi pod Samborem, rozumni chłopi wyrzucił, 
agitatorów narodowej demokracyi. którzy sta
rali się wzniecić waśń między Folakami a Ru
sinami. Chłopi ci powiedzieli im, że dotąd była 
we wsi zgoda, to i dalej chcą zgudy. (Dr Głą- 
biński przerywa. Przewodniczący przywełu ie go 
do dorządku.) Politykę tego rodzaju potępiamy. 
Chcemy, aby panowały ludzkie stosunki między 
Polakami a Rusinami. Chcemy dać im prawo 
do szkół, ruski uniwersytet i szkoły ludowe, 
dać im zupełne równoum-awnienie. Kością nie
zgody są dzisia | w pierwszym izędzie szkoły. A 
kość tę można usunąć, zdaniem mówcy w bar
dzo prosty sposób: przez przyznanie Rusinom 
autonomii w sprawach szkolnictwa i Kultury 
narodowej.

re może błonę tę przedziurawić i doprowadzić 
do zupełnej nawet utraty zwroku. Ale i w ła
godniejszych formach zanaleiue to pozostawia 
zawsze p l a m k i  i t o  n a  c a ł e  ż y c i e .  Plam
ki te bywają cieńkie, zaledwie dostrzegalne, 
w innych przypadkach grube, białe, zwane biel
mem. Stopień upośledzenia zwroku z nowodu 
tych plam byw a rożny, zależnie od ich siedziby 
i grubości, w każdym razie nawet najcieńsze 
nie pozostają bez wpływu Da wzrok, gdyż zmie
niają krzywiznę prawidłową rogówki i rozpra
szają światło, sprawiając przykre bardzo olśnie
nie. Co więcej, dają one następowo powód do 
wytw irzania się w danych warunkach krótkie
go zwroku lub zezu, a jeżeli są znaczne i wi
doczne, szpecą oko.

Jedyną racyonalną profilaktyką przee iw za
straszającemu szerzeniu się chorób ocznych na 
tle skrofulicznem Dyłoby niedopuszczanie do mał
żeństw osób skazą tą dotkniętych, ponieważ je
dnak napotkałoby to na ogromne tmdności, 
przeto na razie ograniczyć się trzeba tylko do 
czuwauia, aby zołzy nie wybuchły z całą gwał
townością a dzieci do tego usposcć ionych, a 
wszelkie po. ;ątkowe ich objawy leczyć jak naj
staranniej. W  ten Bpodób najprędzej jeszcze uda 
się ochronić oczy od chorób na tle skrofulicz
nem, lub pi zynajmniej złagodzić ich przesilenie 
i zmniejszyć częstość recydyw.

Ubok środków czysto leczniczych ważną nie
zmiernie, prawie równorzędną rolę odgrywa też 
cały tryb życia a przedewszystkiem dobre o d 
żywienie i świeże powietrze. Dzieci skrofuliczne, 
lub mające do tego skłonność, powinny przeby
wać jak najwięcej na świeżem powietrzu Do

hroczynny wpływ pobytu na w si, leszcze bar
dziej w górach lub nad morzem, powszechnie 
jest znany, równie jak zbawienne skutki kąpieli 
mineralnych . picie w ód, których dostarczają 
nasze wyborne zdrojowiska w Rabce, Iwonicza 
i Rymanowie. Postępując w ten sposób p ra z  
szereg lat, można bardzo często uchronić oczy 
od znaczniejszych zmian i wogóle złagodzić 
wszystkie objawy skrolniczy, a nawet całkowi
cie ją wyleczyć, chodzi tylko o to, aby nie cze
kać na groźniejsze objawy, lecz zawczasu wdro
żyć całe postępowanie profilaktyczno-lecznicze, 
dyktowane przez dzisiejszą hig:enę i medycynę. 
I dzięki temu dzieci rodzin -amożmejszych, cho
ciaż często nie mniej skrofuliczne jak ubogich, 
rzadko kiedy podlegają cięzk.m spustoszeniom, 
jak ie w ustroju zołzy zwykły wywoływać 

Inaczej rzecz się ma z l.iedak»mi: tu 6kroi'u- 
loza zbierze najobfitszy swój plon, bo dzieci te 
żvją w najgorszych warunkach, mieszkają w 
brudnych norach o zabój czen* powietrzu, żywią 
się byle czem a wsi nie widzą nigdy. I  cóż 
tn pomoże lei arr ordynujący doore odży mamę, 
świeże powietrze i kąpiele mineralne, kiedy 
biedaka takiego ledwie stać na kawałek chlu
ba. Ordynacya lekarska spotka się wtedy ze 
smntnym uśmiechem ironii, z poza ktćrego prze- 
błyskują gorzkie łzy nęuzy. Dlatego to, mimo 
skutecznych środków, iahem i dziś rozporządza 
medycyna w zwalczaniu zołzów, tyle dzieci pa
da ich ofiarą, zaściela cmentarze, lub po latach 
ciężkich cierpień zaludnia domy kalek i przy 
tułki dla nienle< żalny ch. Część ich przetrwa to 
wszystko, ale wyrasta na ludzi skarłowacia- 
łych, któizy potem znów dają życie podobnym

do siebie istotom. Strasznem jest to błędne ko
ło, w jakiem obraca się ludność uboga, ginąca 
w obliczu coraz świetniejszych postępOw nauki

Dziaiać tu więc musi eałe społeczeństwo, bu
dując jak najwięcej zdrowych mieszkań dla 
biednej ludności, stwarzając stacye klimatyczne
i kolonie wakacyjne dla dzieci ubogich i usu
wając nędzę ich rodziców przez polepszenie o- 
gólnych warunków życia i pracy. Na te nie- 
wolno żałować grosza, bo sumy, choćby naj
większe, wrócą się z powrotem, gdy przybędzie 
sił i zdmwia tym dzieciom, z których kiedyś 
wyrosną pożyteczni ludJe, w miejsce żebraków, 
zapełniających przedsieniu kościołów lub prze
stępców, zaludniających więzienia. Walka ze 
skrofnlozą, jaką dyktuje higiena, jest obowiąz
kiem takim samym, jak ra+owan.o tonąceeo 
jest pięknym celem dla tych, co g-osz swój 
gotowi nieść na każdą ofiarę.

Są kraje, gdzie rozpoczęto już tę walkę na 
wielką skalę. W  Anglii powstało jeszcze w ro
ku 1796 pierwsze sanatnryum w Marga te Obe
cnie jest tam przeszło 30 nadmorskich Juczni;;, 
przeznaczonych dla skrofulicznych, z tych nie
które mogą pomieścić do 700 dzieci naraz 
W łochy liczą ich z górą 2 0 ; we Francji ist
nieje zakład w Berck-sur-Mer, w  którym leczo
ne bywają dzieci przez kilka lat aż do usunię
cia najgroźniej sny oh objawów skrofulozy. — 
W  Niemczech powstały sana fury a w Norderney 
i W yk na wyspie F&hr, w Austryi jest wzoro
wy zakład w  Rovigno w Istryi i w 8 ervolu 
pod Tryestem. Ten ossatLi przyjmuje dzieci, 
nie chore jeszcze lecz słabowite, które potrze
bują kąpieli mo-skich. W  Danii urządzono rzecz

Nom jako prawdziwie gorącym pairyotom nie 
mogą być obojętnemi Rsty Bjórnsona, ani uchwa
ły Czechów, Włochów, ani debaty w Sejmie pra
skim, w  których nazywają nas ciemiężycielami 
Rusinów w Galicyi. A  nie im gą nam być te 
głosy obojętne tem bardziej, że walkę narodową 
prowadzimy my sami w Poznańskiem, że stara
my się o autonomię w Królestwie Polskiem (Ży
we oklaski)

W dyskusyi zabrał głos p. dr B i g e 1 m e y e r, 
który stwierdza, że program przedstawiony jest 
szczerze demokratycznym i liberalnym. Następ
nie omawiał pracę Narodowej demoki acyi. W y
borcy nic powinni dopuścić do tego, aby posło
wie nowi byli konserwatywni, powinni przeto 
zwalczać Radę narodową, a popierać bandy da 
tury demokratyczne i liberalne. Mówca dziękuje 
szczerze drowi P e t e l e n z o w i  za przybyciu 
i referat i stawia ,Lezolacye następującą:

„Obywatele Sambora, zebrani na wiecu dnia 
25 mai ca 1907 roku, zgadzają się w zupełności 
na program Polskiego Stronnictwa Dernonraty- 
cznego 1 będą się starali kandydata tej partyi 
na posła przeprowadzić*4.

Następnie przemawiał p. B i e g a ,  który zarzu
cał drowi P o t o c k i e m u  trak informacyi w 
sprawach ruskich. Z  przemówienia tego okazało 
się jednak, żo p. B i e g a  nie jest poinformowa
ny o stanie spraw ruskich za kordonem. W y
wody te prostował krótko a rzeczowo dr P o 
t o c k i .

P. A r n d t  wezwał p E i e g ę , aby przedsta
wił jasno gdzie i kiedy sprzeniewierzyła się Pol
ska Demokracya id. om Romanowiczów. Dalej 
zabrał w dyskusyi glos p. dr S o b o l e w s k i ,  
który stojąc na stanowisku centrum, bronił kon
serwatystów i ich dotychczasowego działania i 
zakończył rezolncyą, aby przy nadchodzących 
wyborach stanęli na grnncie katolickim, naro
dowym j bezwzględnej solidarności Koła Pol 
skiego.

Cłiarakterystyczną była przemowa Jana Z i e 
m n i a k a ,  włościanina z przedmieścia. Powie
dział cn, że wraca właśnie ze zgromadzenia rus-, 
kiego, które się teraz w  Iloteln Narodowym 
odbywało i że ta m  w s z y s c y  m ó w c y  w z y 
w a l i  d o  z g o d y  z P o l a k a m i .  Odniósł on 
wrażenie, że Rusini chcą naprawdę zgody, że 
czekają tylko, by do nich dłoń zgody wycią
gnąć. Mówca wzywał tedy do zgody i jedności.

Następnie przemawiali: K o b i e r z y ń s k i ,  
J a r o s z  i S ł o t w i ń s k i .  Dr  T r i b r a m  in
terpelował referenta co do stanowiska stronni
ctwa wobec żyaow. Ostatni zabrał głos pono
wnie Dr P e t e l e n z .  W  gorącej przemowie, 
nagrodzonej ułngimi oklaskami, stwierdził, że 
przyszłość nasza leży tyiko w zgodzie i miłości, 
w postępie i oświacie. Następnie wskazał na 
dotychczasową niesprawiedliwość, gdy do par
lamentu austryackiego 5431 wyborców pierwszej 
kuryi wysvlalo 85 posłów, a 585.4t>6 włościan 
(III kury a ) zaledwo 129. W zywał włościan obe- 
cnyih, by nie szli na lep frazesów7, lecz dobrze 
się zastanowili, kto jest im przyjacielem W zy
wał ich do szerzenia oświaty między sobą, aby 
siali f ię tak wyrobieni, jak chłopi na Ślązku. 
Podziękowaniem za entnzyastyczne przyjęcie i 
wezwaniem do wspólnej pracy zakończył p. Dr 
P e t e l e n z  przemówienie swoje.

Następnie uchwalono rezołucyę Dra B i g e l -  
m e y e r a ,  poczem, gdy już zaczęto sie rozcho
dzić, zebrani centrowcy zażądali poddania pod 
-lodowanie rezolucyl Dra S a h n l e w s t  i e p o

Giihsowaia /a  ńią tylko grupa włościan pod ko
mendą kilka agitatorów.

W iec ten na długo zapewne zostanę w pa
rno^ i jego uczestników i rozbudzi w szerokich 
warstwach zdolność krytykowai.ią celów i dą
żeń różnych stronnictw politycznych w  kraju

Z  r u c h u  w b o r i z e g o  u  k r a ju .
Nowy Sącz, 25 marca Miasto nasze było je- 

dnem z niewiem miast zachodniej Galicyi, w BUf 
reui npudubałi sobie Wszechpolscy. Korzystając 
z brana organizacji żywiołów postępowych mie
szczaństwa i inteligencji, starali się naroJowi de
mokraci objąć komendę polityczną w mieście. Ale 
już odbyte niedawno pod wezwaniem Rady narodo
wej zgromadzenie przedwyborcze przekonało jeb, 
że znaczna część inteligencyi i niemal cale mie- 
szezańetwo nie chcą poddać się nrokowi p. Głąbiń- 
skiego i spółki, lecz widzą jedynie w p o l b k i e m  
stronnictwie dnmok.ratycznem właściwe dia siebie 
miejsce. Poczyniono też starania celem zawiązania 
miejscowego Towarzystwa demokratycznegf, oparte
go na statutach, analogicznych ze statutami Tow. 
demokr. w Krakowie, Bochni i Tarnowie. Niezale
żnie od tego postanowiono przystąpić do przepio- 
wadzenia organizacji Polskiego Stronnictwa Demo
kratycznego w Nowym Sąceu. Cel ten miało odbyte 
w niedzielę 24 bm. w sali Banku mieszczańskiego 
zgromadzenie, w którem wzięło ndział przeszło luO

tanio i p/aktycznie Dzieci rodziców niezamo
żnych bywają oddawane na wieś, po dwoje lub 
troje do rodzin wieśniaczych, gdzie za conę tyl
ko kosztów żywienia, przebywają po kuka ty
godni na świeżem powietrzu. Prócz tego w wie
lu krajach szybki rozwój kolonij wakacyjnych, 
zakładanych na wzór pierwszej, powstałej dzię
ki staraniim pastora B i o n a  w roku 1878 w 
Szwajcarii, zmierza do tego samego celu.

U nas inieyatywa prywatna ludzi, pojmują
cych całą doniosłość sprawy, utworzyła już 
w Rabce i Rymanowie kolonie lecznicze dla 
skrofulicznych, a tn i owdzie kolonie wakacyj
ne dla dzieci słabow ityeh Ale liczba ich jest 
zbyt szczupłą, to tez niezbędną jest rzeczą jak 
najprędzej temu zaradzić. Wzdłuż łańcucha Kar
pat dałoby się niedożjm stosunkowo kosztem 
stworzyć cały szereg letnich koionij dla naj
bliższej ludności. Również potrzebne je-sf po 
większenie już istniejących lecznic i nratwie- 
ńie korzystania z nich jak największej liczbie 
dzieci niezamożnych. Morza wprawdzie blisko 
nie mamy, ale nad Adiyatykiem są wybornie 
na ten cel nadające się miejscowości, jak w y
spa Grado w pobliżu Tryestu, lut cały szereg 
osad wzdłnz wybrzeże Kroacyi. Przy aobrych 
chęciach i energicznej inicyatywie znalazłby 
się —  sądzę —  potrzebny kapitał lia założenie 
tam tameh sanatoryów. a nie truaną też po- 
wrnnoby być rzeczą uzyskać znaczne ulg. w ko
sztach komunikacji, celem wysyłanie tam dz>eci 
rodziców niezamożnych.

D r A d am  L angre.

Drób tuczony bity COdZleiliiie, ŚWłely t. j. indyb 
indyczki, kapłony. Pulardy oraz kompoty bocens- 
kie z różnych owoców od 45 ct. za słój — poleca

HANDEL DElIKATESOW EUGENIUSZA SCHWIMMER
KRAKÓW, FLOHYAASKA 35, róg ulicy św, Marka.
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tnób Na zgromadzenie to przybyli jako delegaci 
Jtedy noeaełiwj .Stronnictwa pp. dr 5“ e t e Je /> z i 
dc K I e r n i Ł

Oba prssssńwienia przyjęli aeUrfetii hucziaemi o- 
klaskami. W  dyskusyi nad refom tum jtm m a wiali 
pp, dr Posioutk. dr Neuborger, dr Dawid. Kmieto- 
wlaz, Kumor, Mirowski i inni, d&iękując delegatom 
'i\ podjęły trud i oświadczają: się za programem 
R.. £. I*. Po wyczerpaniu dyskusji i w yjaśnicnlach 
py. dra Roteicnzu 1 dra Kioruiku zawi jzuno miej
scowy oddział stronnictwa, do którego zaraz przy 
stąpili prawic wszyscy obecni, poczt m dokonano 
także wyboru komitetu, złożonego z 12 członków 
który będzie kierował działalnością oddziału. Tak 
więc na gruncie Nowego Sącza powstał nowy czyn 
itlk polityczny, który ntt rozwój życia politycznego 
w naszem mieście niezawodnie silny wy i, rze wpływ. 
{Szczegóły tego zgromadzenia zamieściliśmy także 
w Homerz- oncpd,*jszyro „N. R oi.". Przyjp. red.).

Kandyaatury z miast Biała-Zywiec-Wadowice. 
Utrz.y majem *■ z Wadowic następująco pismo z prośbo 
o zamieszczenie:

dożęli zawsze ubolewania godnym był widok zdzi
czenia dobry cli obyczajów w wniknęli parlament nr- 
nyeb, to już wprost wstręt nem jest widowisko walki
0 mandaty tnm, gdzie zv,obim lcy kandydata, za 
mia«t zdobywać dia niego zaufanie i głosy wybór 
ców przez wyliczanie, prawdziwych jego zasług i 
w drodze szlachetnej emulacji, starają sic zdeptał 
jogo przeciwnika kłamstwem i oszczerstwami. —  
W  krajach zwrotnikowych istnieje gatunek wężów 
jadowitych, któro zdobyła na żer ofiarę najpierw 
oplwają i oślinią wstrętną oslizłą otoczą swej pa- 
twezęki, aby następnie tom łatwiej I pewniej ofarę 
tę połknąć, pożreć i strawić. Wedlu tej samej m- 
tndy postępują, korespondenci, popierający pewno 
kandydatury poselskie, a dowodem togo artykuł 
„Dziennik., Polskiego*' z piątka 22 bm.. 1. 137, 
pod tytułem v7. rncłiu wyboriwego".

W artykule tym korespondent z okolicy Białej
1 Wadowic pieje długą litanię hymnów pochwalnych 
na cześć dra Wilhelma I“.indora, adwokata w Wie
dniu, a równocześnie mięs/a z błotem mnie, dra 
.Stanisław a Łazarskiego, za to, że poważyłem się 
wobec pana IJindera stanąć jalco kandydat, poselski 
r tych miast, w obrębie których od trzydziestu lat 
mieszkam, żyje i pracuję, a w których p. Binder 
g 'Wiednia jest całkiem obcą osobą. Czy to godzi
we —  to jmzostawiam ocenie nezciwych ludzi. Co 
zaś dotyczy oszczerczych zarzutów, w artykule wspo
mnianym mnie uczynionych, to nadmieniam, co na- 
ćtępuje-

J) Kandydaturo moją kurespoudent „Dziennika" 
mieni wątpliwą pod względem narodowym. Na szczę
ście nic potrzebuję dowodzie, ani mej polskości, 
ani mogo patryotyzmn. a już zgoła uznać nie mogę, 
abym od pana t Wilhelma Binderu uczyć się miał 
miłości polsku j ojczyzny. Dziwną zresztą jest rze- 
c*ą, dlaczego n a r o d o w ą  kandydaturę pana B in 
d o r  a gorąco p o p i e r a j ą  wrogie Polakom d z i e n 
n i k i  n i e m i e c k i e  w Białej, które równocześnie 

•zwalczają moją. dra Łazarskiego, kandydaturę?!
2) Zmy ślonom jest kłamstwem, że ja utrudniam 

oprawę polskiego gimnazynm w Białej. Natomiast, 
gnaną jest powszechnie rzeczą, żo jestem od po- 
aiątku zawiązania c z ł o n k i e m  i p r z e w o d n i -  
e % ą c y m komitetu, pracującego nad założeniem gi
mnazjum polskiego w Białej. Gdy poparcia togo 
projektu formalną uchwałą Raay powiatowej uzy
skać się nie dało, ja  z mej strony, imieniem W y
działu powiatowego przesłałem potycye gmin o gi
mnazjum do Wydzmłu krajowego i do S«jmu, przy 
ciem zaznaczam, że petycyo te we Lwowie przy
jęte zostały naiżyczliwiej, I żo składki na gimna- 
2vam polskie żywo płynąć poczynają.

3) Bajką i złośliwym wymysłem jest twierdze
nie‘ korespondenta, że ja zawarłem sojusz z paityą 
aocyalistyczną co do popierania mej kandydatury. 
Stojąc na gruncie solidarności posłów Koła polskie
go w Wiedniu, nie miałem i nie mam żadnych sto
sunków z partyą socjalistyczną, kióra zresztą w 
organie swy m w Bielsku najżarliwlcj przeciw mnie 
występuje.

4) Ninsmaczu;j jest uwaga korespondenta, że ko
ledzy moi zawodowi popierają moją kandy daturę 
dlatego, by mię z kancelaryą moją wysłać do W ie
dnia, a sobie rzekomo maturyalnej z praktyki mo
je j przysporzyć korzyści. Stosunki wzajemno mię
dzy kolegami zawodow ynri w Wadowicach są z da
wna 1 zawsze tok żj ezliwo, przyjazno i lojalne, żo 
na niskie i niegodne Insynuacye korespondenta od
powiadać nfewarto, a to tera mniej, że nigdy nie 
zamierzałem przenosić kancelaryi mojej do W ie
rtnia.

fi) Czy i kłody na jakie pry watne lub publiczno 
zabawy uczęszczam, i czy mniej inb więcej wspie
ram instytueye humanitarne, —  to już jest rzeczą 
moją ścćśle osobistą, Pan korespondent powinionby 
wielce być ostrożnym w dotykania prywatnych sto
sunków, bo to pobudza mimo woli do wspomnień 
i rozmyślań nad prywatnemi stosunkami samogoż 
panu korespondenta, którego okolica, nasza zna bar
dzo dobrze.

Dr S t a n i s ł a w  Ł a z a r s k i ,  adwokat w W a
dowicach, prezes Rady powiatowej w Białej.

Dębica, 26 marca. Komitet przedwyborczy roia- 
■t« Dębicy zaprasza kandydatów na posła do Rady 

pa ń s* w o i wyborców na zgromadzenie, które się od- 
nę.lzie yve czwartek 4 kwietnia o godzinie 2 po 
południu w sali kasynowej w Dębicy. Za komitet 
,T. Szydłowski, zast. przewodniczącego. M. Radomski, 
sekretarz.

Żmigród Nowy, 26 marca. W  okręgu wybor
czym wiejskim Żmlgród-Krosno-Fryszlak-Strzyżów, 
wybierającym dwóch posłów, poczyna się na dobre 
agitacja przedwyborcza. —  Kandydatów na posłów 
mamy wielu. Najpoważniejszym jest p, S t ą p i  li
sk i ,  którego wybór uchodzi za pewny, tembardzioj, 
że ludowcy w tym okręgu mają bardzo wielu zwo
lenników i są najsilniejsi ze wszy stkich stronnictw'. 
Oprócz togo do jioważuyah kandydatów należy ks. 
Biela, katecheta seminaryum nauczycielskiego w Kro
pnie, prezes T. S. L. w Krośnie i najgorliwszy czło
nek „E lentorji". Kandydaturę tę poprą wTszystkie 
niemal stronnictwa, o ile przyjdzie do porozumienia 
v Rusinami, którzy usilnie starają Hię przeprowa
dzić choć jednego posła Rusina, upatrzonego w oso
bie ks. SU leckiego, proboszcza z Dusznicy. Najmniej 
żywotnych sił okazują nasi „W szechpolacy" pod 
Upieką „Rady narodowej". Komitet ten stawia kan
dydaturę niejakiego Filipowicza, którą popiera sta
rosta jasielski, nad którą jednak opinia wyborców 
przeszła do porządku dziennego. W  ostatniej chwili 
Wyłoniła się kandydatura dra Dzianotta, właści- 
c.ieja dóbr z pod Frysztaku, nie mająca jednak żad
nych szans. (ab.)

Stanisławów, Praco około wygotowania list dla 
ezteru dzielnic stanisławowskich, w których ma się 
odbywać głosowanie na posła do Rady państwa, zo
stały już ukończone, a stosunek głosów chrześci- 
laóskijh do żydowskich przedstawia się w nich 
Następująco:

Dzielnica chrześcijan. żvdówr
T . 4.1.3 głosów, z tych Wm 1073
U d O i „ „ 306 703

Dl 1094 „ r 503 ;,9 J
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Razem 1832 2343
Rusin, ustanowili na miasto Stanisławów kandy

daturę dra med. Włodzimierza ,i n j u w i c a s ,  na 
którą wsgyrtkie stronnictwa się zgodziły. — jjrd«i 
swojego kandydata trzymają do ostatniej chwili w ta- 
j mniey. Pozornie, jak się zdaje, z.a kandydata ich 
wspólnego uchodzi dr Eliasz F i s  c h i  e r  adwokat, 
krajowy, l.tóry kandydaturę swoją oficjalnie zgło
sił. Byly poseł m. Stanisławowa, inżynier Patrol 
8 f w i e r t n i a  ogłasza w .Kur. Stajrlłf." co nastę
puję:

„W obec tendencyjnie rozszerzam eh pogłosek co 
d£> mojego stanowiska politycznego, widzę się spo
wodowanym oświadczyć, że: Ij byłem i jestem f’ o- 
1 likiem- 2) byłem i jestem demokiatn: 3t byłam i 
jestem zwolenuikiem solidarności wiedeńskiego Rob1 
polskiego, do którego należałem przez cały czas 
mego posłowania; 4) w* razie mego wyboru do Ra
dy państwa wstąpię do Kołu polskiego.

Po wet S t w i c r t n i a, inżynier kolejowy."
Komitet wyborczy miejski w Buczaczu na

wczon.jszem idenurnem posiedzeniu uchwalił posta
wić i popierać kandydaturę burmistrza S t e r n a  
na posła do Rady państwa z okręgu miejskiego 
liuezacz, Śniatyn, Bot-zezów, Zaleszczyki, Tłumacz.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 marca.

Uznanie tlia Związku nauczycielskiego. Pro
szeni jesteśmy o ogłoszenie pisma następującego:

Do Szanownego Zarządu krakowskiego" „Ogni
ska" krajowego Związku nauczycielstwa ludowego 
w Krakowie.

Dzięki umiejętno), wytrwałej i gorliwej pracy 
krajowego Związku nauczycielskiego uzyskałyśmy 
wydatno podwyższenie płac, za co toż do rąk p. 
Stanisława Nowaka, zasłnżonogo prezesa krajowego 
Związkn, składamy podziękowanie i wyrazy uzna
nia. Od samego początku zawiązania Towarzystwa 
nauczy cielskiogo w Krakowie, a następnie krajo
wego Związku, nasi koledzy zawodowi, wbrew wła
snemu interosowi a, w .mię sprawiedliwości i soli
darności. pracowali usilnie dla nas i dla siebie o 
równo podwyższenio płac.

Niechajżo przyjmą od nas serdeczne wyrazy po
dzięki i zapewnienie, żo nadal s o l i d a r n i e  z n i 
mi  pracować pragniemy dla dobra naszego Związ
ku, dziatwy i kraju. Wydatne podwyższenie płac 
nsunio dręczącą troskę o kawałek chleba, a przez 
to umożliwi nam dalszą pracę nad własuom wy
kształceniom, niezbędną do nalożytogo wypełnienia 
naszych szczytnych obowiązków.

Kraków, d. 18 marca 1907. — 55 poważaniem. 
Następuje 75 podpiśów nauczycielek.

Sprawy miojskih Wczoraj odbyło się posiedze
nie komisyi drogow7o - kanałowej Rady miasta pod 
przewodnictwom prezydenta miasta, dra J. Lca. —  
Na posiodzeniu tom przyjęto ofertę na dostawę ma- 
teryatn brakowego z granitu firmy p Kulki w Opa
wie, dalej ułożono szczegółowy program robót bru
kowych na rok 1907, a w końcu postanowiono 
czerpanie piaskn z W isły na użytek gminy pro
wadzić we własnym zarządzie.

Mianowanie konserwatora. „W ienei Ztg" ogła
dza "Minister oświaty zamianował korespondenta 
centralnej komisyi dla wyszukania 1 zachowania 
zabytków sztuki, naczelnika urzędu puncowniczego 
w Krakowie, radcę górniczego Leonarda L e p s z e 
g o ,  konserwatorem wymienionej centralnej korni 
syi.

Przykład godny naśladowania. Niejednokrotnie
podnosiliśmy w naszym dziennika postępowanie 
niektórych jednostek społeczeństwa polskiego, które 
z dziwnem upodobaniem, nietylko za granicami 
kraju, zmuszone potrzebą, ale i we własnoj ojcz, źnie 
poslngnją. się obcą mow7ą: francuską, a szczególniej 
niemiecką. Czy to w podróży, w7 handlach lub re- 
Htaurncyaeh, czy nawet w życiu towarr.skiom wie
lu 1’olaków niojako wstydzi się mówić po polsku, 
popisując się , często nie dosyć poprawnie, obcym 
językiem. Tymczasem prawdziwie światły człowiek 
nigdy t.ego, gdy nie musi, nie uczyni 1 a szacunku 
dla otoczenia, wśród którego przebywa , zawsze a 
żywa jego języka. Tak n p. arcyksiążę Kuro! Ste- 
fau , jak wiadomo, nauczył się biegle mówić po 
polsku, którym to językiem posługuje się zawrsze i 
wyłącznie w stosunkach z Ludnością kraju. Obe- 
cnio nawet, przebywając w jednej 7, miejscowo
ści w fstryi, arcyksiążę Kami Stefan, potrzebując 
słowrnika dra Germaha, zażądał tego od jednej 
z krakowskich księgarń, depeszując o przysłanie 
książki, po polsku. —  Możeby to było miarodajną 
wskazówką dla tych, co tak chętnie popisują sio 
wśród swoich obcym językiem.

Znaczna kradzież. I)o magazynu ubrań Abra- 
nama Ohaima Thalera j.rzy ulicy Miodowej wdarli 
się ubiegłej nocy nie wyśledzeni dotąd złodzieje, 
którzy skradli z magazynu 60 kompletnych garni
turów7 ubrań w wartości przeszło 800 koron. Za 
sprawcami tej kradzieży pollcya wdrożyła energi
czne dochodzenia.

Pobicie policjan ta . Onogdaj w nocy na ulicy 
Jakóba na Kazimierzu przyszło do groźnej awan
tury. Mianowicie patrolującego polieyanta (świątka 
wezwano do jednego z domów przy ulicy Jakóba, 
gdzio miano pobić śmiertelnie jakiegoś mężczyznę. 
Świątek udał się na wskazane m iejsce, gdzie je 
dnak otoczyło go kilkudziesięciu młodych izraeli
tów, którzy wyrwali policyantowd szablę, powalili 
go na ziemię, potargali na nim ubranie, pobili i po
kaleczyli dotkliwi). Sprawcy napadu na polieyanta 
zbiegli, lecz wczoraj wyśledzeni zostali przez poli 
cyę, która aresztowała najwinniejszyeh, a miano
wicie Salomona i Kiwę Heehtów, Ilerscba Schrei- 
bora i Sendcra Kaila. Za resztą w7spóników napadu 
wdrożyła polieya poszukiwania.

Z podgórskiej kloniki policyjnej. Ruch świą
teczny zaczął się już na dobre w Podgórzu. Sklepy 
pełne są włościan z wsi okolicznych, przyjeżdżają 
cydi na świąteczne zakupy do Podgórza. Z nasta
niem ruchu rozpoczynają się także operacye skle
powych złodziei, którzy przy każdej sposobności o 
kradają już to kupujących, już też w łaścicieli skle
pów. W czoraj aresztowano jedno z takich sklepo
wych specjalistek, niejaką Maryę Kitę, 4!) lat li
czącą, z Kusiny, która w towarzystwie Maryi Naj- 
derowej, podobnej sobie operatorki, 45 lat liczącej, 
z Wróblowic, skradła w młynio Włodzimierskiego 
przy ulicy Nadwiślańskiej, większą ilość mąki. —  
Kradzież jednak na czas spostrzeżono, a złodziejki 
oddano w ręco policji.

Na szkodę robotnika z Borku Fałęckiego, Mi.hała 
Nazima, skradła niejaka Marya z Wiatrów Kantor

kowa 28-ietnia 7. Tarnowa wędłiny, zakupione u 
masarza Zychowicza. P olicjo  \yvjledztłu jednak rło 
dziejkę i prz* aresztor ała. JaL się okazałe. Kani or
kowa uprawia już od dłuższego czasu z powodze
niem kradzieże sfclepowe. które ułatwi* sonie w ten 
sposób, że zabiera ze sobą 0-lel niego syn* swego, 
Teofila, opowiadało wyćwiczonego, i wszedłszy do 
sklepu, odwraca obecnych lam uwago od chłopca,, 
niby kupując i targując się o towary, mały zaś 
złodziej wchodzi niepostrzeżenie za ladę, otwiera 
kasę i wyjmuje stamtąd pieniądze, które potem od- 
daje matce. W  tei. sposób udało się Kantorkowej 
okraść szereg sklepów w Podgórzu. Po ukończeniu 
dochodzeń Kantorkowa odstawiona zostanie do sądu.

Ze stusunkuw podmiejskich. W  gminach pod 
miejskich panują zwykle najgorsze stosnnki bezpie- 
ewństwa, które powoduje z jednej strony napływa 
nie z miast najgorszych indywidnów, któro czują 
się tu bezpieczniejsze przed okietn policji, niż w 
mieście, z drugiej zaś strony prawie w każdej ta
kiej gminie znajdują się rody, których członkowie 
przy każdej rx>»obnoSei staczają ze sobą zacięto 
bójki, nieraz śmiertelnie się kończące. I  tak w Płn 
szowie żyją w ustawicznej waśni rodziny Kuglów 
1 (Izerneków. Waśnie to stały sie w tej wsi tak 
popularno, że,większa część mieszkańców podzielił* 
się tm dwa obozy, występujące przy każde* sposo
bności wrogo przeciw przeciwnikom, Kłótnie te do- 
prowa łziły do tego, że przed kilku miesiącami n.e- 
jak Piotr Bartosik zabił podczas bójki w Podgó
rzu w karczmie „pod Bogiem Ojcem" przyjaciela 
Knglów, Załubskiego, za co został skazany na je
dnoroczne. ciężkie więzienie. Śmierć Załobskiego za
ostrzyła tylko stosnuki i spowodowała cały szereg 
nowych awantur, przyezcm napastnicy urządzają na 
swych przeciwników formalne obławy, tak, że przej
ście tamtędy nawet w zesnym wieczorem połączone 
jest nieraz z niebezpieczeństwem życia.

Napaści w toj okolicy są na porządku dziennym. 
T tak na wracającego ulicą Dątirowskiego do domu 
z roboty jednego z czterech braci Knglów, Andrze
ja, przedwczoraj około godz, pół do 8 wieczór na
padło kilkn stronników przeciwnego obozu; napa
stnicy peboli go kamieniami, przewrócili na ziemię, 
skopali nielitośeiwie, a obszukawszy mu kieszenie, 
pozostawili skrwawionego na drodze. Zawiadomiona 
o napadzie podgórska ekspozytura policji, wyśle
dziła i ayesztowała sprawców napadu w osobach 
Wojciecha Rućmy, 26 lat liczącego, Michała Czer- 
neka, 20-letniego, i Piotra Czerncka, 22-Ietniego, 
zamieszkałych w Płaszowio. Napastnicy oddani zo
staną, jm ukończeniu śledztwa, sądowi knrnemn.

Byłoby pożądano, zęby władzo powiększyły po
sterunek żanJarmeryi, w którego okręgu znajduje 
się Płaszów, o kilka sił, by stłumić ustawicznie po
wtarzające się bójki i awantury i polepszyć zosta
wiające wielo do życzenie stosunki bezpieczeństwa 
w tej ekolicy.

Z  k r a ju .
Zator, 26 marca. (Żywszy ruch w mieście. —  

Raut. — Powszechno wykłady uniwersyteckie. —  
W iec przemysłowy). W  ostatnich czasach rozpoczął 
się tutaj żywszy ruch na kilku polach życia spo
łecznego i także przy końca karnawału staraniem 
komitetu, a głównie pań miejscowych odbył się 
w sali Rady miejskiej raut na dochód założyć się 
mającej n bardzo potrzebnej ochronki miejscowej. 
Mimo znacznych kosztów, połączonych z tego ro
dzaju zabawą, udało się, dzięki zapobiegliwości ko
mitetu uzyskać czysty dochód w kwocie koron 81 
20 halerzy, które, ułożono na książeczkę tutejsze
go Towarzystwa zaliczkowego powiększyły datki 
dobrowolnie już na cel szlachetnj złożone.

Od końca stycznia do d 24 b. m. odbywały się 
tutaj co niedzielę powszechne wykłady nnlwersyte 
ckle, cieszące się znaczną frekwencją. Dobór pre
legentów i wybór bardzo żywotnych tematów u- 
trzymywały publiczność w ciągiem zainteresowaniu. 
Korzyść też z tego rodzaju wykładów, zwłaszcza 
na prow7ineyi jest bezsprzecznie bardzo w7ielką.

Zawiązano tutaj przed kilku miesiącami Towa
rzystwo pomocy przemysłowoj, jako o.blział Ligi 
przemysłowej, rozwija się pomyślnie, stara się, aby 
miojscowi kupcy zaopatrywali się ile możności 
w towary wyrobu krajowego, a dla zainteresowania 
szerszych warstw wydział urządził dnia 24 b. ra. 
wiec przemysłowy, w którym w zDacznej ilości 
wzięła udział ludność włościańska, należąca do tu
tejszej parafii. Bardzo starannie opracowany refe
rat o popieramu krajowego przemysłu wygłosił no- 
tarynsz p. Antoni Bahr, prezes Towarzystwa po
mocy przemysłowej. .Test on bardzo gorliwym opie
kunem sprawy rozwoju przemysłu krajowego i nie 
szczędzi trudów, aby ile możności wnżua ta akeya 
postępowała naprzód I-‘o zakończeniu referatu wy
wiązała się ożywiona dyskusja, w której brali 
udział tak mieszkańcy miasta, jak i okolicy, a 
w której poruszono wiele ważnych spraw, odnoszą
cych sio do wymagań rozwoju przemysłu krajowe
go. Częstsze wiece tego rodzaju w różnych izę- 
ściach kraju byłyby jednym z potężniejszych środ
ków do podźw7ignięcia przemysłu krajowego.

0 katastrofie kolejowej, która wydarzyła się 
w sobotę między iStanisławowcm a Czortkowom, do- 
noBzą do „Knryera Lwowskiego" z Kuiościat.yna: 
Pociąg osobowy Nr. 1220, odchodzący w sobotę 
z Czortkowa w kierunku do Stanisławowa o godz. 
11 m. 28 przed południem zderzył się z pociągiem 
ciężarowy m Nr 1377, dążącym do Czortkowa. mię
dzy stacyą Korościatynem a Niżniowem o godzinie 
2 m 50. Pociągi te zwykło krzyżują się w Koroś- 
ciatynie, ale z powodu spóźnienia, pociąg ciężarowy 
nie przybył na czas, a urzędnik ruchu Dmozasem 
pociąg osobowy wyprawił bez należytego poinfor
mowania się w sąsiedniej stacyi, czy pociąg cięża
rowy jest w drodze. Kolo Korościatyna przed tar
czą wjazdową jest skręt i spad dość znaczny, na 
tym to miejscu p o c i ą g i  s i ę  z d e i z y ł y .  Pociąg 
osobowy miał dwie maszyny, 1111 których pełnili 
służbę maszyniści Opacki i Holauer i palacze W ło
dek i Biel, maszynę pociągu ciężarowego prowadził 
maszynista 1 .ćwieki i palacz Tlorski. W dość w lul
kiem oddaleniu spostrzegli maszyniści pociągu oso
bowego, pociąg ciężarowy, chcieli hamować —  lecz 
było już za późno, pociągi zdarzyły się, przyczem 
maszynista Opacki potłukł sobie nogi, a palacz wy
leciał z maszyny7 na blisko 15 m., gdzio go wkrótce 
bez przytomności znaleziono; maszyniści i palacze 
drugich meszyn są lekko kontnzyonowaui. R a n i c- 
n i z o s t a l i :  kierownik pociągu osobowego Kasin
ko i konduktor manipulacyjny, którzy w wozie służ
bowym byli zajęci i przy zderzenia z siedzeń spa
dli. Pocztowi konduktorzy Hołodniak i Panas rów
nież doznali szwanku. Z podróżnych tylko kobieta, 
znajdująca się w odmiennym stanie, dostała bólów 
i dwaj studenci doznali lekkich obrażeń. Maszyny 
pociągu osobow ego są uszkodzone, gdyż z szyn wy
skoczyły, a trzecia ciężarowa zupełnie zniszczona. 
W  pociągu jechało 30 dziewcząt z zakładu w Ja- 
złowcu na święta, przeważnie córki bardzo zamoż

nych iudsf. Krzyk przosfraszoHyrli dziewcząt zagłu- 
« y ł  jęk rannych.

Przyczyną, katastrofy byłą, jak się zdaje, nieo
strożność. Pogotowie raf linkowe ze Stanisławowa i 
lekarz dr Krzyżanowski 7  Buczacza udzielili ranio
nym i uszkodzonym pierwszej pomocy. W  niedzielę 
dnia 24 Ij. in. w południe o godzinie 2 lekarz dr 
Krzyżanowski odwiózł rannych do (Izortkowa. któ
rych opatrzyli Dkai zo dr Stórk i dr tlsustater.

Stanisławów. (Szpieg Towarzystwo ntnczycieli 
realności. Związek turynyczuy.)

W  nbioglym tygodniu, dni* 18 b. m. areszto
wano tutaj niejakiego Alojzego Brudnera, ntfżozyznę 
36 lat licząeega prsy którjra znaleziono rozmaite 
notatki, zeszyte w podszewkę surdut*, a zawiera
jące. szczegóły co do fortyfikaoyj galicyjskich Jest 
silne podejntruie, że Brodner, który, jak sio poka
zało, nazywa sie właściwie Mieczysław Kucz.majew7- 
aki i pochodzi ze .Suczawy, trudni się szniugostwem 
na rzecz innego mocarstwa, n specjalnością jego 
jest zdejmowanie planów z twierdz anstryaikich. 
Sprawę oddano prnknratoryi państwa.

Przed kilkn dniami bawił w mieścio noszom prof. 
diiiwcrsyteru Krakowskiego dr Leon Sternbach, ja
ko delegat Rady szkolnej krajowej, eelrm wzięcia 
ndziałn w walnem zgromadzeniu Towarzystwa na
uczycieli rcligii raojżoszowej. Organem Towarzystwa 
jest czasopismo „W ychowanie i Oświata", wyda 
wane przez p. ,Seliippera. subwencjonowano przez 
Radę szkolną krajową, Sejm i Radę m. Lwowa. —  
Pomiędzy innomi uchwalono wyrazić cześć i hołd 
Elizie Orzeszkowej za jej obywatelską praco dla 
dorwą całego narodu, oraz złożono podziękowanie 
wiceprezydentowi Rady szkolnej p. Płaźkowi, za 
opiekę i orędownictwo Towaizystwa. Dra Stembacha, 
w aznania jego zasług dla Towarzystwa, zamiano
wano członkiem honorowym. Zgromadzenie powzięło 
wreszcie uchwałę, potępiającą wnoszenie polityki.

Oddział tutejszy Związku turystycznego ukonsty
tuował się, wybierając swoim przewodniczącym za
stępcę dyrektora kolei państwowych, p. Podlew- 
skifagn, wiceprezesem p. Bukowskiego, sekretarza 
Radj powiatowej, skarbuikiem p Rattcna. dzior- 
żawcę jiropinacyi, członkiem wydziału zaś p. Tioeh- 
bauera, wiceprezesa oddziału Ozarnohorskiego. De
legatem do Związku wybrano inspektora kolejowego, 
p. Luxa.

Zadaniem now owybranego w\ działa będzie spo
pularyzowanie prz.oz umyślne wydawnictwa miejsce 
w ości klimatycznych tutejszego Beskidu, oraz po
staranie się o jak najdalej idące wygody dla pu
bliczności, odwiedzającej stacje klimatyczno na prze
strzeni Stanisławów-Woronienka, przy cenach moż
liwie najbardziej przystępnych.

Staraniem wydziału także będzie przeprowadze
nie rozdziała politycznego gminy Doza i przysiółka 
jego Jaremczc, stanowiących dotychczas całość, co 
niekorzystnie wpływa na rozwój Jaremcza, jnko sta 
cyi klimatj cznoj

Olbrzymie oszustwo Do „Kuryera Lwowskiego" 
donoszą zo Ś n i a t y n a :  W  sądzie powiatowym w 
Śiiiatynie toczy się obecnie śledztwo w sprawie 
sfałszowania kilkuset planów, na podstawie których 
sporządzone zostały rozmaite kontrakty, działy spad
ków, tudzież inne ukta notaryalne. Obwinionym jest 
niejaki Izaak Chuw7en który ]Tauy te notaryatowi 
w Sniatynio dostarczał, wobec czego wszystkie akta 
na podstawie tych falsyfikatów sporządzone są nie
ważne.

U cieczka bankruta Z Czernic wiec uciekł wła
ściciel magazynu konfekcji Karol Miinzer, pozosta
wiwszy znaczne długi i popełniwszy cały szereg 
oszustw Zobowiązania jego wjnt>3zą 200 .ÓDO ko
ron. Rozesłano za nim listy gończe.

Zmiana statutu Minister spraw wew-nętrznych 
zatwierdził zmianę statutów uchwaloną na walnem 
zgromadzenia akcyonarj uszów „lwowskiego akcyj
nego zakładu zastawniczego" w dniu 3 lutego 
1905 r.

Śmierć pod kołami pociągu. Na dworcu Pod
zamcze przejechała wczoraj lokomotywa urzędnika 
kolejowego, starszegu adjunkta i zarządcę magazy
nu Józefa P r o h a s k ę ,  ojca czworga dzieci. Pro- 
haska zginął na miejscu.

Z Krzywd polsKich na Bukowinie Z Czern o- 
wiec donoszą: Rada miasta powzięła dnia J9 b. m. 
uchwałę, bardzo krzywdzącą ludność polską. Oto 
dla jednej ze szkół zamianowała nauczycielem kan
dydata, który nio ma żadnej kwalifikacji do nau
czania języka polskiego, mimo, że rozpisany kon
kurs liczył się z tjm  faktem, że kandydat mnsi 
być wykwalifikowanym w języku polskim i mimo, 
że na 453 dziatwy uczęszcza tam 100 dzieci pol
skich. 3Vskutok tego na posiedzeniu dnia 21 b. m. 
zabrał glos prezes polskiego Koła radzieckiego, dr 
Stan. K w i a ttfc o w s k i i złożył następujące oświad
czenie:

r Przypadków a większość Rady miejskiej uznała 
za stosowne na pomnem posiedzenia dnia 19 marca 
h. r. złamać bezwzględnie prawne postanowienia 
konkursowe, odnoszące się do obsadzenia posady 
kierownika szkoły Indowej miejskiej p>rzy ni. Ru
skiej w Ozcrrtioweach. Przez ten akt samowoli, u- 
rągającej prawnemu stanowi rzeczy i istotnej liczbie 
dziatwy polskiej, do wymienionej szkoły na naukę 
uczęszczającej, zostały i tak już bardzo nieznaczne 
prawa narodowości polskiej w Czerniuwcach zamie
szkałej, bezwzględnie podeptane, a tern samem słu
szność gwałtem zastąpiona. Polskie Koło radzieckie 
protestuje jak najuroczyścioj przeciw temu, na prze
wadze fizycznej opierającemu się bezprawiu, i za
wiadamia Radę miejską o przedsięwzięciu wszel
kich kroków legalnych, zmierzających do odo róce- 
nia krzywdy, przeciw Polakom skierowanej".

Również w sprawie tej prezes Koła polskiego na 
Bukowinie p. Krzystof Abrahamowicz, udał się do 
prezydenta kraju, dra Bleylebena, aby na jego rę
ce, jako przewodniczącego Rady szkolnej krajowej, 
wnieść energiczny protest przeciw nchwalonemu 
przez Radę miejską reprezentowaniu nauczyciela 
Maurera na posadę kierownika szkoły miejskiej 
przy ni. Ruskiej.

Komunikat kolejowy. Z powodu zamieci śnie
żnych wstrzymano dnia 25 b. m. na szlaku Nowy 
Targ-Czarny Dunajce kolei lokalnej Nowy Targ- 
Snctiabora ogólny rnch pociągów Wobec zarządzo
nego dnia 23 b. m. wstrzymania ruchu na szlaku 
Czarny Dunajec - Sucliabora jest obecnie rnch na 
całej przestrzeni tej kolei wstrzymany.

Z e  ś w ia t a .
Bomba W Warszawie. O wybucku bomby przy 

ul. Grzybowskiej w Warszawie, o czim doniobły 
dzisiejsze nasze poranne telegramy, przynoszą dzien
niki warszawskie, pod datą 26 b. m. następujące 
szczegóły:

Dziś o godz. 12 w jiołudnie w bramie domn 
przy nlicy Grzybowskiej, gdzie mieści się zarząd 
gminy żydowbkiej. nastąpił s i l n y  w y b n c h  b o m-  
b y, który zaalarmował całą dzielnicę. Na nlicy był 
zwykły dość duży ruch, pod wpływem jednak pa

niki ulica w jednej chwili opustoszała. Nrt odgn* 
huku wybiegi5 szeregowcy z koszai wnrszawsLi&g# 
dywizjo o a żandarmeryi, mieszczącego sfę w są
siedztwie ulicy ( lrzjbowskit-j, i skierowali się w 
różni strony. Na pustej juz. ulicy zauważono tyifco 
jednego człowieka, który, okrwawiony cały, z re
wolwerom w lęku wybiegł z bramy nr. 26 '28  
przy ulicy Grzybowskiej i chwiać się zaczął ua 
negneh. Schwytano go, od* brano mu rewolwer I 
ndpi owttdzoiio do kancelaryi koszar, gdzie . kar* 
wojskowy nałożył mu opatrunek, dest to młody, 
dwudziestokilkoletnl mężczyzna, skromnie ubrany, 
przypuszczalny sprawcy wybuchu.

( ałe zajście przedstawia się w sposób nasi ;pu-‘
j*py:

W haiu-elaryi rysunkowej szkoły rzemiosł w bu
dynku zakrada gminy iziaclickiej odbywała się so
sy* indy pedagogicznej. Podczas obiad posłyszano 
pukanie do drzwi. Gdy7 drzwi otwarto, do kaneelu- 
ryi weszło kilku iuuzi i zażądało widzenia się z 
buchalterem gminy żydowski j, p. Mu 6 z k a t  era 
Kiedy p. Muszkat zapytał przybyłych o co chddzi, 
c i ' w y j ę l i  b r a u n i n g i  i zaządnli p i e n i ę d z y .  
W szczął się łiałas, na odgłos którego wy biegli z 
sąsiedniego lokalu, mieszczącego szkołę rzemiosł, 
dwaj instruktorzy: pp. Julian R a d z i k ,  instruktor 
tokarski, i Bronisław M i e r z e j e w k i ,  instruktor 
kowalski, który wespół z uczniami usilno ali roz
broić napastników. Ci, widząc niebezpieczeństwo, 
rzucili się <10 ucieczki, ostrzcfiwając goniących i 
ranili obu instruktorów. Gdy byli już w brumie, 
nastąpił w y b u c h  b o mb y ,  który p o z b a w i ł  ż y 
c i a  M u s z k a t e r a  i O w c z a r k a .  Stan zdrowia 
p. R a d z i k a ,  odwiezionego do szpitala śm. Ducha, 
jest b e z n a d z i e j n y .

Ogółem ofiarą wybuchn bomby padły 2 osoby 
zabite i 9 mnuyclt.

7 Lodzi donoszą jiod datą 26 b. m.:
W czoraj o g. 8 wieczorem na rogu ulic Szkol

nej i I Rugiej kilku młodych robotników rozdawało 
proklamacje. Z a u w a ż y ł  i c h  p a t r o l  i c h c i a ł  
a r e s z t o w a ć ,  ale oni z a c z ę l i  u c i e k a ć .  Żoł 
nierze- d a l i  s a l w ę ,  od której padł trnpem 49-Ie- 
toi Paweł Podhielski, robotnik fabryki Poznańskie
go Znaleziono przy nim kdkadziesiąt proklnniacyj.

TowarzysTWO profesoruw szkół przemysło
wych W  sali państwowej szkoły przemysłowej 
w Wiedniu odbył się zjazd delegatów szkół prze
mysłowych 7. wszystkich krajów, należących do 
Auslryi, celem ukonstytuowania Towarzystwa pro
fesorów i rzeczywistych nauczycieli austriackich 
szkół przemysłowych. Na zjazd nie przybył tylko 
delegat czerniowieckiej szkoły przemysłowej Zgro
madzenie wyorało wydział, do którego wszedł, jak* 
II wiceprezns, profesor S t e i n g r a b e r  z Krakowa 
Następnie odbyła się dyskusja nad sprawami szkół 
przemysłowych tudzież ich nauczycieli.

Biskupem grecKO-k&tolicKim na Amerykę zo
stał mianowany Bazylianin, ks. Soltr O r t y ń s k ł ,  
były ihuraen klasztoru frazy i fańskiego w Michałów- 
ce w tialicyi. „D iło", notując z radością ten fakt., 
taką dodaje od siebie charakterystykę nominata: 
„Nowomiauowany biskup jest człowiekiem w siło 
wieku, niezwykle inteligentny i wogóle odznacza 
się piędenemi przymiotami umysłu, serca i charak
teru. —  Przyt.em zaś jest szczerym 1 świadomym 
Pkraiocem i gorąovm patrcutą jednem słowem —  
jest to nasz człowiek."

Pierwsza opiekunka i  ramienia sądu. Sprawę
dopnszczenia kobiet do opieki nad obce mi dziećmi 
rozwiązał sekretarz sądu krajowego w Bernie, Fr 
Jericka, który sądownie nsi.tnowił opiekunką 13- 
lotnej dziewczynki pannę A- Tarisch, ofieyantkę po
cztową .iestto pierwsza kobieta, sprawująca ępieitę 
z ramionia sądu nad niMetniein dzieckiem obcom.

Śmierć Bergmanna. Zmarły dnia 25 w Wies- 
badenie Ernest Bergmann, profesor wydziału lekar
skiego uniwersytetu w Berlinie, przebywał w 'owej 
miejscowości kąpielowej od kilkn tygodni, lecząc się 
na „iscnias". W jdątok ubiegłego tygodi. a zacho
rował nagie na zatkanie jelit. Wezwany na życze
nie paeventa profesor Schlangre z lianowern przed
sięwziął natychmiast operację bez narkozy, lec* 
tylko przy użyciu anestezji Schloicha, a to ze wzgię- 
Jdu na jiodeszły wiek pacjenta. Operacja ograni
czyła się do założenia sztucznej odbytnicy. W  nie
dzielę polecił sam Bergmann przedsięwzięcie pow
tórnej operacji, pierwsza bowiem nie dala spodzie
wanego wyniku. Profesor Scblai.ge wykonał prze- 
ciecio brzucha równie bez narkozy. I ta oper&cyi 
była bezskuteczną z powoda podeszłego wieku pa
cjenta. Nastąpił szynki upadek sił, a wreszcie zgon 
Zwłoki poddano sokcyi. Bergmann urodził się w r. 
1836 w Rrdze, a wydział lekarski ukouczj-ł w Dor
pacie, otrzymawszy w r. 1860 dyplom doktorski. 
Do roku 186-f był asystentem w tamtejszej klinice 
chirurgicznej, pociera otrzymał docenturę prywatną. 
W  t  1871 objął w Derpacie katedrę chirurgii, a 
w r. 1878 w Wiłrzburge. Ofiarowano mu równo
cześnie katedry w Kijowie i Petersburgu, ale Berg
mann odpowiedział odmownie. Wreszcie w r 1882 
został powołany do Berlina, gdzie otrzymał katedrę 
po słynnym Langonbecka.

Podobnie jak Langenbeek zebrał i Bergmann no- 
gat.y materyał doświadczalny jako lekarz na płaco 
boju. W  r. 1866 podczas wojny prusko-unstrrackioj 
był asystentem prnskii go lekarza generalnego, pro
fesora Wagnera; w r. 1870 w wojnie francasko- 
pruskiej równie pracował jako .lekarz a wreszeie 
podczas wojny turecko-rosyjskiej w latach l b 77 i 
1878 był chirurgiem armii rosyjskiej. W  klinice 
berlińskiej, mając olbizymi materyał kliniczny, roz
winął w całej pełni swoją wiedzę teoretyczną i fe
nomenalną sprawność praktyczną. —  Był dzielnym 
operatorem, znakomitym proiesorem i prawdziwym 
przyjacielem chorych. Jako chirurg praktyczny sły
nął i za granicą Niemiec, a prace jego naukowo 
świadczyły o wszechstronnej wiedzy autora i od
znaczały się doborową formą. Bergmann był powa
gą na polu intokcyi ran, chirurgii mózgu i chirur
gii wojennej. Jego ojmracye mózgu były tero, ezem 
swojego czasu stały się operacje żołądka, wykona
ne przez Billrotlia

MiłOŚć Olbrzyma W londyńskim hippodromi# 
pokazuje się obecnie młoda olbrzrmka z Tjroiu, 
Marya, zwana z tyrolska .Mariouel**, któi przed 
kilku miesiącami podziwiano w Wiednin.^ Otóż u j
rzał ją tam bjgaty farmer anstralski, Clife P trril, 
który wr styczniu przybił do Europy i zwiedza 
większe miasta. Darril je3t również olbrzymem i te 
większym niż „Mariedel", ma bowiem 8 stóp i 6 
cali wysokości. Ujrzawszj w Wiedniu olbrzymią 
Tyrolkę, zakochał się w niej na zabój i pojechał 
za nią do Berlina, a stamtąd do Londynu. Nieste
ty, nie może się z nią ustnie porozumieć, gdyż 
nie chcą go do niej dopuścić, a listy jego pozo
stały bez odpowiedz? Niedawno musiano z wiel
kim rrudem usunąć go z hippodromu, chciał bo
wiem z aiłą wtargnąć do swojej bogini.

Kandydatki na poslow  w Finlandyi Z Hei-
singforsu donoszą Charakterystyczną cechę obecnej 
kampanii wyoorczej stanowią wielkie szanse Łan-

7mmna I nlfaln Magazyn bielizny i konfekcyi mazkici, oraz fabryka rękawiczek
U l l l d l l d  L u l l d l u i  ~ -  =  B r a c i  G i le w s k ic h  w  K r a k o w i e ----------------------  =

przeniesiony został 
z  pntyodu przebudowy 
domu na przeciąg je
dnego roku Ilćl ulicę
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4 y d a t n r f e o b i e c y e h ,  ponieważ ordynuej a wy- 
boicza daje kobietom prawa wyborne zapełnię ró
wne z mężczyznami. I tak najwięcej szans ina 
kandydatka party i młodonńskiej w Ifelsingfoisie, 
pani M n i k i  F r l e b e r g .  do-kterka filozofii. Socja- 
liści postawili w Helsingforsie kandydaturę służą
cej M i a n o  8 i 1 a n g o , oraz mieszczanki l i  a r y i 
L i n n c .  Jako kandydatka partyi siarorińRkiej wy
stępuje nautzycitlka z Kirlachoła pani C h i 1 d a 
K e k i k o s k i .  ra itya  ludowa szwedzka popiera 
kandydaturę H e l e n y  W  o s t e m  a r k ,  redaktorki 
j-dnego z najpoczytniejszych dzienników w Helsin 
forsie. Part.1 a buton o-chrześeiai.ska popiera, kandy
daturę nauczycielki w Fksnes p. J a d vv i g i S o 1- 
b o r g  i fconr.ypii ntki adwokackiej A m a n d y  R e n  
wal .  Wszystkie te kobiety-kandy.larki biorą żywy 
•idziat w ag itacji, przemawiają na wiecaen i pod 
względem energii kamiydaclciftj przewyższają nięż- 
rzyzn.

P roces Th a era. Z Nowego Jorku donoszą: W pro- 
i-esie Thawa ponowił sąd powołać komisy ę psychia
trów, idem  zbadaniu stanu zdrowia podsądni-go. .

ze łtowanjsiea.
Waine zgromadzenie uodgorskieyo nota T $.

L. W  niedzielę po południu odbj ło się w Podgó- 
rzn walne zgromadzenie członków tamtejszego Koła 
T  S. L. Przewodniczył prezes Koła prot. J. P r z y 
b y l s k i .  Z ramienia zarządu głównego przybył p. 
Jaiicszewski, jako delegat zwiąr.ku Kól T. 8. i., 
zachodniej G alicji uczestniczył p. II Małecki. Mi
mo krót,Kiego, oo zaledwie jednoroi znego istnienia 
Koła, działalność jego obfituje w poważny plon. 
Najważniejszą sprawą, zumiejcwaną przez wydział, 
było zorganizowanie odczytów dla ludności w pię
ciu gminach podmiejskich, mianowicie w Płaezowie, 
Woli Duebackiej, Lagiew-nikaeh, Kobierzynie i Do- 
bn.kaeh. Popularnych tych wykładów odbyło się. 
26, prelegentami zaś byli pp. Udziela iseweryn, 
Inspektor szkolny, profesorowie giiun pp. Józef 
Przybylski, Teofil Stupnicki, Jan Magiera 1 Maryan 
Dąbrowski, kierownicy szkół ludowych w Podgórzu 
pp. St. Czaja, K Jodłowski, A. Mikstein i nauczy
ciele pp. A Warchałowski“ i J. Goter. Wykłady to 
obadziły żywe zainteresowanie się ludności pod
miejskiej, dowodem czego liczne irekwoneya, która 
w ogoluej liczbie przeniosła cyfrę 900 OBÓb. Prócz 
tego urządziło Koło bibliotekę, do której prócz da
rów członków Koła przybył szereg poważnej Heści 
książek, zakupionych kosztem 150 koron przez Kolo. 
Stan kasy jest, jak na rozwijające się dopiero Kofo 
bardzo pomyślny. Na dar narodowy w dniu 3 maja 
zebrało Koło na listy i przy stolikach w Podgórzu 
przeozło 200 koron.

Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu wy- 
At.ałowi i komisji rewizyjnej, nastąpiły wybory no
wego wydziału, do którego weszli, jako prezes do
tychczasowy, prezes koła profesor Józef P r z y 
b y l a k  i, zaś jako członkowie pp.: K Breuer, M. 
Ij. Dobrowolski, N- Dyrez, F Erailewiczówna, Ka- 
eerz, R. KJ< in. profesor 1 eonhard, Muchowlez, 8 
Udziela i Żelechowski. Do komisyi rewizyjnej we- 
rzu pp. l.eon Langer, Antoni Mikstein i Antoni 
Warchałowski. W  dysknsyl omawiano sprawę pla
nu czynności zarządu, uchwalono podziękować ra
dzie miejskiej w Podgórzu za suoweneye w kwo
cie 50 koron i wyrazić nadzieję, ie  rada miejska 
nic odmówi kołu swego poparcia, Nadto uchwaliło 
walne zgromadzanie udać się do zarządu głównego 
T . 8, L. w sprawie uregulowania .stosunku czyn
ności Kół w ten sposób, by działalność w Podgórzu 
tbjęło tylko koło podgórskie Na Urn zakończyło się 
Walne zgromadzenie około godz. 6 wieezór.

Dla Wielkopolan do rąk dra H joroana złożył 
prof. dr L. Sternbaeh 50 koron.

Mianowania. , Wiener Ztg- ogłasza Minister oświaty 
kaiuiań~'wał zastępcę nauczyciela greiKO-katolichiej reli- 

ii w gimnaiyoin pańetwoweni w JarotJ ,win Emila Po 
oieckifgo rzeczywistym nauczycielem religii gr.-kat. w 

tym zakłzdzie.
Namiestnictwo zamianowało k. .Husarzu mi nadzoru ko

tłów par i*i h: w powiatach grybowskim, limanowskim 
i nowosądeckim adjunkta budownictwa Jana Batyckiego 
a No* ego Sącza; w {""wiatach starosamborshim i tur- 
czańskim adjunkta bodownieswa Adolfa SchneiJra z Sam
bora. a w powiatach t  dbusrowshrni i tarnobrzeskim ad- 
junkta bndnwnictwa Karola Szweda z Rzeszowa.

Z kale^uarzu. We czwartek (Wielki) 28 marce: Wic- 
Moza Pr ika i Jana Kapistrana; w piątek (Wielki'1 29 
marca: Wiktoryna i Eustachego; w sobotę (Wielko) 30 
narca: 1 ano Klimek* op.

WschOd słońca 28 marca o godziuic 5 mm. 27, zachód 
o godz. b mm. 2 ; długość dnia godziu 12 minut 35.

1 krakowskiego obaerwatoryum Dnit marca termo- 
metr doszedł od 0 3 do ą  3"3 C.; — barometr 
podnosi) się.

Dnia 27 marca o godzinie 7 rano stan barometru 753-2 
■v.,, tormi mitra — 16 C. wiatr pótu.-wschodni

Reportom teatru miejskiego.
We rodę: „Rycerze północy “
W niedzielę: „Mąt z grzeczności'1,
W  poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Racłc 

HiMmi- ; wieczór: „Wesele- .
We wturek „Moralność pani Dulskiej-
We środę: , rtom-atyczni- i „Folwark Primełosef.
We czwartek: „Mąz z gm-zności"
W piątek „Hywr^ Dó,nocy- .
W sobotę: „Don Gar los1*

B .  G a b p y e l B H a ,  K r z y  s z t o f o r y ,  
K p a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harnu- 
nie i pianole ia  gotówkę lub na spłaty nawet 
tłwadziestomięsieez.ie Instrumenty używane od 
cen iia;aiż8zjch.

Dział ekonomiczny.
Lei .  eut oołooDu Kruków, 24 marca. Tlacono za 

•00 f  r netto I izenica bi»ł 17‘20 do 17 50, czerwona 
i tfJt lb'70 do 17-30, węgiersku 17 10 d« 17-bO; żyt, 
krajowa 15r60 d*> Li 60, zgierskie UtK« do 15 60: je 
emien na krnp 14 90 do 11 30, browarny 15 60 do 1fl"2Ó, 
—. pwsę —'•— to —'—i owies », opłitą akcyzową 18-40 
do 19'0« proso — do — — ; jagły a8" a 12 — ; ta
tarka 1000 do 17 00; kukurydzo 12-80 do 13-40; groch 
19 00 do 28 — ; fasola 19 50 dc 30 — -wyk: 1*80 d< 
1600; rzepak liniowy 30-60 do SPU): aon na na
sienni- czerwoni 110-— do 152*—, biała 70-— <lo 80*—; 
Śyniotka 50-- do 72’—; esparsetta —'— do —•—; i > 
esewica 32— do 66; słoma 4 00 do 5 04; siano 4 20 uo 
4 80- koniczyna pa itewr a 6'40 do 7*80; ziemniak. c5( 
do 6'5o jaja za kopę 3 60 do 4 20; masło za 1 kg. Ł40 
di 2-80; pirytos i 95" Tralea* za 1 hl. — do 
800---; snii-Ytns na 75° Tralesa do 160’- - .

Z miejskiej centralnej targowicy na nyolo vr Krakowie 
Kraków. 26 marca. Na dzis.ejszy targ spędzono: bydia 
rogatc.g, wBłcgo 43 bztuk. jałrwnil a C'>, cieląt 375, 
owiiw i kóz 1 nierogacizny 112; Taiem 666 sztuk.

Płacono* wołv g paszy —*— do —•— koron, woły 
apas >we od 82 - du 84- krowy pu 70"— do 78’—, 
fcnhaie po 80 -  do 8L—, jałownik po 62 — do 68-— za 
Wer :etna- metryczny żywej wagi; cielęta nr sztuki 
*®’— do 42-— ; nierogaciznę tnczną po — do —■— 
m ieden cetna metryczny żrwej w»gi nierogaciznę tu- 
saną po 124 — do 130-— za jeden *etnar metryczny *te- 
tłe j wagi; owce ze sztnkę —■— do — .

Sprzedano: <L. miejscowej konsnmiyi bydła rogattgo- 
aieląt i nierogacizny 628 sztuk, ua eksp„rt bydła roga

tego II, nierogacizny 26 sztuk; pozostało do drugiego 
tar,:u bydła « nierogacizny — ezluk.

Geny powyższe obliezcno bez opiaty akcyzowej.
Budapeszi, 27 marca. Pszenica nu kwiecie* 7 7-s d» 

7 70; pszenica na maj 7-fc.O do T A I ; pszmii a na pai- 
dzietnik 8 16 do 8"17: żyto na kwiecień 6 56 do 6 57; 
« wics na kwiecień 0 84 d j 6 85; kukurydza na maj 5 32 
Jo 6 33; kukurydza na lipiec 5'46 do 5'47; r epak na 
sierpień Ik itO do 14 10.

Oferty mierne, cheć kupna słaba, usposobienie słabe; 
p<Jgoda piękna.

(Telegramy . Nowej Reformy ' z 27 marca.) 

3ama o sądach poiuwwch
Petersburg. (Pet. \g. tal.) Prezydent initii- 

strów ts t o ł y p i n wywodził w Ulilwytn ciągu 
podczas wczorajszego posiedzenia Dnmy (P. 
lianier jioranuy teł.), żc rezołacye, uchwalano na 
kongresach rcwolucyjnycli sooyatistów. w/y wuja 
masy do zbrojnego powstania r że celeiii tych 
partyj jest repnblika demokratyczna. Pytane, 
si<) panowie, mówił minister, czy rząd może 
w takich waninkacli ustępować ruchowi rewo- 
lucyjnenm? Rząd jest, przekonany, że kraj spo
dziewa się od panów nie dowodów słabości, 
lecz usprawiedliwienia pokładanego w was za
ufania. (Tieemy wierzyć, że powstrzymacie ten 
szał krvvi, że wrypowtecie te sfowa, króre nas 
wszystkich zmuszą do współpracownictwa nad 
odrodzeniem Rosyi i je j świetności. ri'yniczaso- 
wu r/ąu ograniczy kompetencyę sądów polo- 
wych do nadzwyczajnych wypadków i najzu
chwalszych zbrodni. Jeżeli Dnioa p<jpro>vadzi 
Kosyą na drodze spokojnej pracy naprzód, 
wówczas nstawa o owych sądach, już przez to 
samo, że nie bidzie przedłożoną ciału praw o 
dawczemn, ntraci m-m obowiąznyątą. Uspokoje
nie Rosyi leży w ręku panów. R osja  potrafi 
odróżnić krew- przelaną z ręki kata od tej 
krwi. którą przelewają simnemu lekarze, stosu
jący nadzwyczajne środki, które tworzą jedyną 
nadzieją uzdrowienia choroby.

(Mowę -prezydenta ministrów przyjęta pra
wica oklaskami, zaś lewica i centrum milcze
niem.)

Sprawozdawca H e s s e o  zwrócił się przeciw 
wywodom Stoł^pina, a później zrzekł się żąda
nia, aby komisya Dnmy zbadała sprawę w 
przeciągu 24 godzin

Następnie prezydent Izby poddał pod głoso
wanie wniosek o wybór botnisyi z 15 członków 
celem zbadania wniosku o zniesienie sądów po- 
Iowyeh. W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o  b a r d z o  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .

Na następnem posiedzeniu toczyć się będą 
obrady nad wnioskiem prawicy w  sprawie po
tępienia mordów Dolitycznych.

Wraieme wczorajszej mowy 
Słolyplna,

Petersburg. Wczorajsza deklaracya htołypina 
wywarła n j e m a e  wrażenie na kadetach i na 
lewicy. Obawiają się nawet, poważnego konflik
tu z rządem.

Epizody wczorajszego posieazenia-
Petershurg. Na wczorajszem posiedzeniu Ira

my przy rozpraw ach nad wmosk’em kadetów o 
z n i e s i e n i )  s t a n u  w o j e n n e g o  przyszło 
do ciekawych epń.odów. Gdy przedstawiciel ko
zaków dońskich, poseł P e t r o w s k i ;  oświadczył 
między hinemi, że niedaleki już czas, gdy ża
den z kozaków n ie  z e c h c e  w i ę c e j  p o d 
n i e ś ć  n a h a j  k i, powstało na prawicy, w któ
rej zasiadają przedstawiciele kozaków astra
chańskich, w i e 1 k i e w z b u r z e n i e  Posłowie 
tej frakcyi, P o  l i  ak o w, hi\ B o b r i n s k i j  i 
inni, zaczęli wołać: „T o  jest obraza, armii! Na 
to nic pozwTolimy!“ P o l  i ak  o w przypadł do 
trybuny, c h c i a ł  z e i ą g ii ą ć z n i e j  Petrow- 
skiego i sam na niej stan. 5. Prezydent G o  ł o 
w i n z trudnością zdołał go uspokoić.

Peiersbury. Gdy kadet K e, s o w c 11 e i za
żądał, aby Stoły gin wypowiedział swe zdanie, 
czy Duma tua prawo uchwalać iczołncye takie, 
jak rezolucya zgłoszona z prawicy o potępienie 
rewulucyi, S t o l y p i n  eh<iał zabrać głos. Atoli 
prezydent Gołowiu n i c  u d z i e l i ł  g ł o s u  
S t o ł y p i n o w i , motywując swoje stanowisko 
tom, że tylko Duma sama lub jej prezydent 
może udzielić wyjaśnień co do praw Dnmy, 
(Burzliwe oklaski na lewicy).

P r o c e s  L e o n t f e w n y .

(Telegramy „N. Reformy** i  27 marca).
Thun. W  rozjirawic Tatiany Leontjcwny, 

osKarionej o zabicie rentieru Miillera, którego 
wzięła za ministra rosyjskiego Domowa, obroń
ca dr rl r ń s 1 1 e i n ażąJa) przesłuchania lite
ratki ł U r k o w i c z ó w n y  z Paryża, która ze
znała, że profesor Reisncr, który miał przybyć 
na rozprawę, nie mógł tego uczynię, albowiem 
na dzień przed rozprawą p o w o ł a n y  z o s t a ł  
d o  P e t e r s b u r g a ,  celem objęci* profesury. 
Dr B r t i 8 t ł e i n  zastrzegł sobie zgłoszenie z po
wodu tego osobnego wniosku.

Przesłuchano następnie inżyniera W ł a d y -  
m i r o w a z  Paryża.

W  ł a d y m i r o w opowiadał o strasznych zaj
ściach w Roeyi. Przedstawiał, że na własne 
oczy widział, jak żołnierze, s rozkazu wyższych 
władz, s t r z e l a l i  d o  k o b i e t ,  d z i e c i  i 
m ę ż c z y z n  i jak D u r  n o w o  urządził e k s -  
p e d y c y ę  k a r n ą  w M o s k w i e ,  -świadek 
przedstawił potem sprawę Np ir y  d o n ó  w n  e j, 
o której całą Europa mówiła tak, te rząd me 
miał nawet odwagi wykonać na niej wyroku 
śmierci. Opowiadał dalej, że był świadkiem p o- 
g r o ra u  w B i a ł y m s t o k u t .  gdzie oficerowie 
płacili żołnierzom po kilka kopiejek za zastrze
lenie każdego żyda. Dnrnowo posiadał nawet 
osobną kancelaryę ula ew idencji pogromów, 
rozporządzał tajną drukarnią, w której druko
wał proklamacje, wzywające do pogromów; or
ganizował czarne sotnie, złożone z naiobskur- 
niejszych indywiduów. (W ielkie poruszenie na 
sali). Za dzienne wynagrodzenie najmował Dar- 
nowo indzi d l „  m o r d o w a n i a  s t u d e n t ó w  
w Moskwie. Gdy ludność moskiewska urzadzała 
munifestacyę z powodu ukazu konstytucyjnego, 
Dnrnowo przeciw niej wyprowadził annaty i 
kazał strzelać. Setki osób zginęło z powodu za- 
,-ządzeń uiinislru Dunmwa. Nie oszczędził on 
nawet lekarzy, w chwili, gay opatrywali ran
nych. W  W a r s z a w i e  17 o s ó i  r o z s t r z e 
l a n o  b e z  ż & d n t g o  s ą d u  W  R y d z e  i 
W a r s z a w i e  r z ą d  n r z ą d z t ł  s p e c y a l n e

N O W A  R E F O R M A ,

o d d z i a ł y  w w i ę z i e n i a c h  dl  a t o r t u r o- 
w a n n a  w i ę ź n i ó w

W  dalszym ciągu swych zeznań odczytuje 
W ł.t. d y m i i  o w list, jaki otrzymał z Londynu, 
a donoszący, że caiw a-w dow a, dowiedziaw-szy 
się za granicą o torturach w Rydze, zawołała.

—  Gdyby część tylko tych wiadomości była 
prawda, żadna kara nie byłaby za wielką ij la 
Dtunowa.

W ) a | y  m ir  o w opowuada dalej o cynizmie 
Durnowa, który, gdy mu donoszono, że dla dal
szych rannych w Moskwie, brakuje już miejsca 
w? szj-itałach, odpowiedział.

—  To nic nic szkodzi, przecież p o d  z i e 
m i ą  jest dosyć miojsca-

W  końcu opowiada Włudj mirów, że gdy wia
domość o zamachu w Interlakou, donosząca, iż 
Leourjewna zabiła Durnowa, doszła do Rosyi, 
odbyły się liczne zgromadzenia, na których wy
rażono podziw dla bohaterskiej dziewczyny.

Telereniane I tMim
(dindoffioftl „ M  keform f

z dnia 27 marca

Strafkt w Wiedmu.
INiedeń. S t r a j k  p o m o c n i c  k r a w i e 

c k i c h  n 6 o ń c z y ł  s i ę .

ftObgr#s m,uiyk6wł
Wiedeń. Dzisiaj w  południe otwarto tu k o n 

g r e s  m u z y k ó w ,  który potrwa t r z y  dni .  
Przybyli delegaci z rozmaitych miast Austjyi, 
Węgier Berlina. Minister oświaty pisemnie o- 
sprawiedłiwił swą nieobecność.

zmiany w finemeiech.
Berlin. Powołanie do Berlina starszego bur

mistrza FranKtnrtn nad Odrą dra A d i c k e s a ,  
łączą tu ?. bliskieini ^„koby zmianami w rządzie 
R z e s z y  n i e m i e c k i e j .  Pogłoska, jakoby 
drowi Adickesowi zamierzano ofiarować lednę 
z p r u s k i c h  tek ministeryalnyeh, nie spraw
dza się. Natomiast, faktem ma być, że bur
mistrz frankfurcki upatrzony jest na następcę 
dotychczasowego sekretarza stanu Rzeszy dla 
spraw zagranicznych hr. P o s a d o w s k y e g o ,  
który podobno nie godzi się na politykę, juką 
ks. Bńlow rozpoczął po wyborach i wsknrek 
tego zamierza nstąpić.

Frankfurt n. Wl- Starszy burmistrz Adrckes 
w iócił już z Berlina. Jak słychać, rokowania 
między nim a rządem o objęcie teki sekretarz? 
stanu, nie doprowadziły do żadnego rezultatu

rraucya 1 taa^obo.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby mi

nister spraw zagranicznych P i c h o a przedsta
wi1 warunki, lakic stawia francuski rząd, aby 
otrzymać zadośćuczynienie za zamoidowanie le
karza Maachampa. Są one następująco: O b s a 
d z e n i e  ( J d ż y  na czas, dopóki zadośćuczynie
nie danern nie będzie, przykładne ukaranie mor
derców, usunięcie i uwięzienie gubernatora, od
powiedzialnego za porządek, stosowne odszko
dowanie dla todziny Mauehampa, wprowadzenie 
w życie wszystkich zarządzeń, których Francja  
pierwej się domagała, danie gwarancyj u t l e 
niania porządku i bezpieczeństwa zgodnie z tra
ktatem z Francyą i z aktami w Algeciras.

Paryż Przed jutrem nie można oczekiwać 
wiadomości o obsadzeniu U d ż y .  General Lian- 
tey otrzymał polecenie przeprowadzenia okapa- 
cyi przy użyciu należytej siły .zbrojnej, aby 
umożliwić wszelki opór Dzień, w któ^-yin do- 
kunauą ma być okupacya, pozostawiono uznan a 
Liantcya.

Algier. Ag. llavasa donosi: Według decyzy* 
rady ministrów komenda X X  korpusu arm>> wy
słała fniesnalicznie instrukeye, w sprawie oku
pacji Udży, do dywizyi w 0  anie i do tamtej
szego zarządu cywilnego K liiinna wojskowa 
składać się będzie z wojsk, stojących w Tlen 
cen i Mami. . Między obu temi miejscowościami 
niema połączenia kolejowego.

Rozruchy auhrosyjsKie w Porsyl.
Londyn. Daiiy Mail'* donosi z Teheranu, że 

w Sabza\av zamordowano r o s y j s k i e g o  p o d 
o f i c e r a .

Keszed. Do S a bm a r, gdzie wyhuchły niepo- 
k>tj« p r z e c i w  R o s j a n o m ,  wysłany został 
i u.-y jski urzędnik konsularny z o d d z i a ł e m  
k o z a k ó w  Perskie władze starają się stłumić 
niepokoje.

Strajk generalny w Sxwajcaryk.
Lozatina Unia robotnicza postanowiła prokla

mować strajk generalny. —  Rząd powołał tam 
czwarty batalion

Berno. A g itacji auaiclństów z  Genewy, po 
wimiło się wywołać strajk ogolny także w sio- 
sicy stano Waadt, w L o z a n n i e .  Magistrat 
miasta zwrócił się do rządu z prośbą, o przy
słanie jeszcze kilku batalionów wojska związ
kowego, ponieważ strajkujący przybierają po
stawę wyzvwajaeą,

Rosya i Anglia.
Londyn. Biuro Reutera donosi z  kompetent

nego źródła, że wiadomość o zerwaniu rokowań 
między R o s y ą  a A n g l i ą  jest nieprawdziwą. 
Układ będzie prawdopodobnie już w najbliższym 
czasie podpisany.

Cbordda Tlttontego.
Rzym „ Messogero1* donoai, że minister T i t- 

t o n i  zachorował nagle, wskutek czego musiał 
odroczyć swoją podróż do Rapallo, gdzie miał 
zjechać się z kanclerzem niemieckim, bs. Bti- 
l o we r a .

Mityngi poaolicerdw włoskich.
Rzym. W Turynie odbył się w i e c  p o d o f i 

c e r ó w  w czyuuej służbie, na którym uchwa
lono rezolucję, p r o t e s t u j ą c ą  p r z e c i w  p o 
s t ę p ó w  a n i n  m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  któ
ry przyrzekł podwyższyć płace podoficerom, ale 
obietnicy nie dotrzymał. Rząd czynił starania, 
aby fakt odbycia tego wiecu ni doszedł do 
wiadomości publicznej. A le „Trybuna" potwier
dza wiadomość o tym wiecu i dodaje od siebie, 
żo tząd postępowaniem swojem nrzyczynia się 
do coraz większego r o z l u ź n i ę r  i a  d y s c y p 
l i n y  w wojskn.

ZamknJącle Sohranla
Sofia. Sobrame uchwaliło dzis dla rodziny 

zabitego prezydenta gabinetu P e t b o w a  pen.

syę wysokości 6000 franków rocznie. Następnie 
prezydent Sóbrania Ir Gndew, odczytał re
skrypt księcia Ferdynanda, zamykający nad
zwyczajną h syę Sobr&nja. W  reskrypcie tym 
książę wyraża Nobrarnu podziękowanie, za ener
gię i rozwagę, okazaną wobec ostatnich waż
nych wypadkowe zwłaszcza po śmierci Peł
kowa.

2»t s t o s u n k ó w  a sh ću y & a & sk lch .
Nowy ło rh. Wielką sensację wywołało tu 

zarządzenie prokuratora państwa, który kazał 
skontiskowmć sumę 82.000 dolarów, złożoną w 
magistracie. Suma ta była przeznaczoną na 
p r z e k u p i e n i e  r a d c ó w  m i e j s k i c h ,  aby 
głosowali przeciw' ustawie, mającej zapobiedz 
dalszej korupc.yi policyi. Sumę tę złozyli u r z ę 
d n i c y  p o l i c y j n i  i p o 1 i c y a n c i , którzy 
dawali na ten cel po 20 dolarów.

Budapeszt. (W ęg Biuro koresp.) Policy* uwię
ziła bandę złodziejską, złożoną z 10 lndzi, która 
w ostatnim czasie na stacjach towarowych ko
lei państwowej, kradła węgle, mąkę ltp.

Mucyo u Rumunii.
Korespondent lwowskiego „W icku Nowego'*, 

podaje następujące szczegóły o chłopskiej rew o 
łucyi w Rumunii:

.,We środę 20 b, m, wtargnęło <lo Jass około 
5000 chłopów, którzy pouzlcłlll gig na dwa oddzia
ły i zamierzali rozpo<-ząć rabunok miastu. Prefekt 
Canaran, dowiedziawszy się o roni, wziął dwa szwa
drony kawaleryi i wyruszył naprzeciw nich. Ze
tknąwszy się z chłopami, zapytał

—  D/ego chcecie?
—  Hic żydów —  brzmiała odpowiedź.
— Kto jest waszym dowódcą? —  pytał dalej 

prefekt.
Z tłumu wystąpił barczysty chłop.
—  Ja —  odparł zuchwale.
Prefekt Uderzył go w twarz.
—  Tys dowódcą?
—  Tak jest, jft.
Wówczas prefekt, w. dobył rewolwer i p o ł o ż y ł  

g o  t r u p e m  na miejscu, dając równocześnie pole
cenie kawaleryi szarżować na tłumy. Chłopi w po
płochu uciekli. Pogłoska, jakoby Jassy obiegli chło
pi, jest znnełnio nieprawdziwą. W  Jassach panujo 
spokój.

W  miejscowości V a 1 o i koło Roman, chłopi 
splądrowali szpital, bezcześcili żydowskie kobiety i 
srodze uali się żydom we znuki.-

Dalej donosi tenże korespondent:
„Nie ulega wątpliwości, że wzdłuż gianiey bu

kowińskiej panuje względny cpokój, gdyż już nie 
ma co plądrować. 8 o t k i  m i a s t e c z e k  I w e i  
l e ż ą  w g r u z a c h  d o s z c z ę t n i e  z d e w a s t o 
w a n y c h  i z r a b o w a n y c h  Wielu rumuńskich 
zbiegów twierdzi, że rozruchy te popiera tak mo
ralnie, jak i materyalnie „Związek prawdziwych 
Rosyan**, czarnosetincy z pod chorągwi Kruszewa- 
na. Wielu agitatorów rosyjskich „otrzaskanych- 
już i starych praktyków w tego rodzaju „robo
cie” , przemknęło się z sąsiedniej Besarabii na ru
muńską stronę, gdzie „szeroka ruski, natura1* ma 
wspaniałe pole do popisów i wyładowania swej ener-

■
(Tfiiegraray „N. Rerormy** z 27 marca-)

Bukareszt. (Ag. rum.) W  M o ł d a w i i  w r a 
c a  s p o k ó j .  Charakterystyczucm jest, że w 
Mołdawii, gdzie położenie włościan było bardzo 
ciężkie m, n i e  z a s z e d ł  ż a d e n  w y p a d e k  
m o r d e r s t w a  Na Wołoszczyżnie, zwłaszcza 
w południowej jej części, przyszło do powa
żnych zaburzeń Z wielu miejscowości donoszą 
o s t a r c i a c h  z w o j s k i e m ,  przyczcm kilka 
osób zginęło

^ b ie g o t e t e  wracają.
C zem w v,3 . Drawie wszyscy rumuńscy zbie

gowie w r ó c i l i  d o  B a r  d a  j e m  Rumnńsfcie 
władze graniczne są bardzo usłużne. W Buro 
dnjeni pannie spokój. Ludność uspokoiła się.

W dobraeh króla.
Bukareszt. Także w dobrach prywatnych 

króla Karola, w miejscowości . P o j e n i ,  wy
buchł bardzo niebezpieczny b u n t  a g r a r n y .  
Wysłano przeciw zbuntowanym silno oddziały 
wojska.

% parłam netu nuamnaidego.
Bukareszt. W  Izbie posłów odczytał prezy

dent ministrów S tu  r d z a  dekret królewski w 
sprawie utworzenia now tgo gabinetu. Apelowa! 
przy tein w gorący eh słowach do partvi konser
watywnej, aby poparła rząd ILberatey w ibc- 
enem przykroili położeniu. Byli ministrowie J  o- 
n e s c u  i L a h o v a r i ,  oraz b prezydent mini
strów C a r p  przyrzekli rządowi poparcie. Prez. 
min S t n r d z a  dziękował i uścisnął im rękę. 
Scenie tej towarzyszyły huczne oklaski. Z  ’ga- 
leryi rozlegały się okrzyki: Brawo! Minister 
przedłożył następnie projekt nstawy co do znio- 
taksy o ubezpieczeniu przeciw ubóstwu, w  spra
wie rew izji ustawy podatkowej, w sprawie 
zniesienia, nieusuwalności aifmimstracyjnyeh or
ganów gminnych i projekt ustawy, upoważnia
jącej rząd do przedłużania mandatów radców 
srmmnych i powiatowych.

Wszystkie te przedłożenia Tzba jednomyślnie 
w pienvszem czy tanin przyjęła Sprawozdawcą 
wybrano p Jonescu b. ministra.

Bukareszt. Posiedzenie s e n a t u  miało taki- 
»am uroczysty przebieg, jak posiedzenie Izby 
posłów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  n o c h o a z ą  od  

rod a k cy i).

W  połowie kwietnia b r. wyjeżdżam na pe
wien czas do Stanu New-York w  Ameryce.

Sz Panowio Keledzy, 1 tóryni zależy na oso
bistej interwencji adwokackiej w  Ameryce, 
mogą się n mnie zgłosić, najpóźniej jednakże 
do dnia 10 kwietnia b. r

Dr Zygmunt $ . Landau, adwokar 
1448 Kraków. Grodzka JO.

tSioda,. 27 Mana UJOT.

z picrwsznizęduji li fabryk , sprzedaje i wjrcpti- 
życza n a j t a n i e j  1180 4  0 

Z y g & u m g  R aŁ iaj ulica św. iar.a. 13,

OiKzleirie numeta j .  Reformy**
poranne po 4  hal,, popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz nabywać mężna:
W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c j i  „N. f i c f o r m y 1, ui 

.];ro iellońska l i
Ibzy ni. S ł a w k o w s k i e j  A gencja  Hop- 

casa i Salomonowej.
W B y  n k n G ł ó w n y m :  Trafika główna: 

W NnLiemiieaeh: Handel Karlinskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Przy P l a c u  M a r y a . k i m ,  2: EFumkl E. 
Jarosza.

Na M a ł y m  R y n k u :  Trafika ARusa. stolik 
Agencyi J. Ifopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  (land. 1 J, Dembkow- 
skiego (obok jatek rzeźniczyi li).

Przy ulicy F l o r y a ń s k  i o j :  Handel Wa- 
kulskiego 1. J8, Trafika Markowicza, 1. 22.

P r z y u liy  K a r m e l i c k i e j :  Handel J. Eki«- 
ra 1. 18 i Handel J. Samłickiego, 1. 6.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel J. Orzechow
skiego,) 4, Handel f . Mackiewicza 1. 34; Han
del J. Kusza, 1 38

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aloksandrw-iczn 
w hotelu f.-entralnyip

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  n wylotu ul. 
Szpitalnej,

Przy uhej G r o d z k i e j :  Handel Baumin- 
geia, 1. 10; W, Kosenblnm, skład papieru.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sutnieław 
Nikiel, liamlel korzenny, 1. 29.

Przy nljry S z p i t a l n e j :  'lYafika ft. GKitl- 
heha

Pray nl. W o l s k i e j  (przy motcie) Handel 
J. Goldberga.

Przy nłicy W i e l o n o l e :  Handel H S(Ht- 
tcin, 1. 18.

Przy nlky S t a r o w i ś l n e j :  Trafik a obok 
fabryki tunik W . Bełdowskiego.

Przy ulicy W i ś l m  j: IYafik.3. 1. II.
Przy ulicy D i e t l o  w s k i e j • Kiosk biura 

Hopeasa i Salomonowej.
Przy nlky K r a k o w s k i e j  iw hot.In Mfil

iera) Handel Jfanncgo.
Przy ulicy L u b i c z :  Handel B. Ros^n- 

sioeita, i. 1
Przy ulicy K o p e r n i k a :  Trafik* J. Roseu 

basma, 1. 20.
W Podgorzu.
Księgarnia Poturalskiego. Głowna trafika.
W Dębnikach'
Handel J. Pobadaiewicza, Rynek 1. 166.
Na Zwierzyńcu: Handel Dndkiewicza.
Na Grzegórzkach: Handel M. Kumasowej, 3.

t e l b g r a ^ c z n e .
Wiown, '27 marij. (OiełJs potuUniowa.)
Marki 118 05. Renta majowa 9H H> Renta koronowa 

węgierska 00 80. Akeyo anetr. zakł kre<l. 674 50. Jkcye 
w§g Ł8kł kred. 798 01). Akcye Anglobt akii 31(>6o. Akeye 
Unionbanku 578 00. Akcye Bankrereinu 555*80. A kute Lftn- 
derbanka 458-00. Akeye kolei państwowych 666-75. L«m
bardylł4 0O Akatc kplai^tlhetlłal -• —. Iki yo tsbryki 
broni 545*.—. Akt,o tytoniowe — -Ol. 4>pinv 698 75.
Riina-Waraiiji 652-1X1. Akcye praskiego Tow. żelaiiiełjo 
2465'—. Losy turockic 181 <X). Ilobie 253 25. 

Usposobienie silne.
Berlin, 27 marca, (GiebL poranna.',
Akcye fedytowe uli*—. 'rVw, dyskonwwe 17275.
Ui porobienie: silno.

C einik  Izby handlowej i przem ysłowej 
w Krakowie.

a 27 marca (godz. 1 w południe.)
J. Wamty. płacą żądają

Ruble papijrowe.................... X>3 — 254 —
Marki niemieckie  117 ib1 1J &
Bianki pnpieroT« 95 ż  9:> 75
IjwniHiestofronkówki w zlocie................... 19 10 19 16

II. Listy zastawne.
4V« I.ifiiy aastawne prem. Ranku bipot. 170 50 l i i  61)
4,/,4/a Listy aastawne Itankn hipot . . JOO — 100 80
i*U » n • * • r ‘ '*•’ 98 -4‘ /,*/_ Listy zaslawne Banku krajowego 10* 23 J02 23
ń  5(1 W 51)
5°' lnsty zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 — 99 —
4% „ „ - „ „ ;  4)4eta »8 -  99
4*/, „ „ „ „ „ 51-lcUl. 97 2.. 98 81;

III. Obligaoye I pciyczk1.
4*/, Galicyjskie obłigaeyo propinacyjne . 98 76 W tń
4V, Pożyczka krajowa i r. 179:1 97 2f> 96 25
41-/, a miasta Lwirwa . . • . . 04 60 93 50 
4‘V /« b hgacye komunalne Banku kraj .00 5-7 Itl 511
4 ♦/ „ kolejowe..........................  — 99 —

IV L o s y .
Losy roiasia Krakowa................................... 88 — 96 —

V. A k c y e
Akcje n*aku hipoiotzDego we Lwowie . 584 — 690 —

„ kol 1 JwOw-Uzerniow. e Jassj . .578 — 586 —
VL Publiczne zapisy długo.

4"/0 wsp«'il»a renta papierowa 98 30 99 —
,  „ srebrna 98 50 99 —

4 renta koronowa anst.ryacka . . . .  98 50 89 —
47, „ „ węgierska . . . .  94 60 ~
47, łustrj j<k;i w zto- ie 116 25 116 75
4 ’fj „ węgi< .jk i . . . .  1)Z 5<) 113 —

B u c h  i & o c i ą g o w .
Z Krakowa o t l c h o d z ą d u  Lw o w a: o 6 43 ruuo 

(jsipp.), 8 1 0  rano, 1 1 0 0  przed nołod., 2 46 po po? 
(błysk iwk/.ny), 8 ’38 (oiprćss), 9 uiJ wieeańr i 10'6.V 
v7 n*K*y; Jo T a r n o w u ,  N o w o g o  S ą c a a  6'1A 
wieczór; <lo W i e l i c z k i  8 3 0  rano, 1 JO popol. 
7 40 i 9 0 0  wieczór, oraz 10'65 w nocy; do K i  
k o p a n e g o  9 0 2  przed poł i l f  b2 w nocy- d-> 
K o c m y r z o w a  8 4 0  rano, L4o pripoł., 8 0 6  wie
czór; do O ś w i ę c i m  a 4 r30 rano. L16 nopeł
1 8 00 wieczór; do W i e d n i a  3 55 ruuo (posp.i 
7-18 rano (posp.), !)2 0  rano, 2 00 popoł., 2 :11 
pop (błysk.), 6 40  wieczór, 1 0 0 o  wieczór i posp., 
do W a r s z a w y  5*26 rano, 0 20 juzed pof., 6 40 
wieczór i 10 00 wieczór (posp.).

Do Krakowa p r z y - C h o d z ą  z e  L w ó w *  
4 42 rano, 6 '50 rano (posp.), 8 -45 rano, 1 30  pop
2 24 popoł (błysk.), 6 25 1 9 18 (posp ) wieczór, 
z R z e s z o w a  1 0 4 5  wieczór; z W  i e 1 i e * i  i 7-80 
rano, J L35 przód poł, 1 wieczór o 6'25, 6'4b 
i 1 0 4 5 ; z Z a k o p a n e g o  1 4 0  popoł- i 11*0*> 
w nocy; z K o c m y r z o w a  7 '40 rano, 1 0 6  popoł 
o 7 ’10 wieczór; z O ś w i ę c i m a  STO rano, 11 86 
przed poł., 4 '40  popoł. i 9 1 2  wieczór; z W i e d n i a  
6 20 rano (posp.), 9 ’4& przed poł, 2 ‘43  pcjwJudnJu 
(błysk.), 5 '15 popoł., 8 1 8  wiec* (poep.j, 10*&V 
w nocy i 11-42 w nocy (posp.); z W a r  r a a w v 
4 '59 T»no, 5 '15 popoł. i IL 4 2  w nocy posp.
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y  F O Z W O J  O  O  O  O  O  O
naszej firmy polega na uznanej naszyeb fabrykatów

i nadzwyczajnej taniości tychże.

Najboaaiszy wybór
pdlDucików, pantofli i trzewików dla dzieci. I

Jł u

M »»

ł ł 11

H »

)ł fł

M »

1) >!
l u d k i Ił

na $,ninach,
m ocne..................................................................
na gumach, z dobrej, boksowej skóry, modny
fa s o n ........................................... . . . .  .
sznurowane, na wysokich i niskich obcasach,
ładne i trwałe..................................................
sznurowane, z dobrej boksowej filtry na wy
sokich i niskich obcasach . . 
sznur., z Ja boks. skóry, oryg. goodyear, szyte, 
na wysokich i niskich obcasach, najnow. fasony 
amerykańskie, sznurowane, czarne lab żółte, 
z Ta boksowej bkóry tón*eriean-8tyle) . . . 
sznurowane, z lepszej szewronowej skóry, b.
eleg., na wysokich obcasach ................
sznnr., z la szew r. skóry goodyear, szyte dr. 650 
tokie same, zapin. na wysok. Inb nisk. ibcasach 
sznurowane, czarno inb żółte, także amery
kańskie fasony od złr. 3-— d o .......................

złr. 3'501ł [damskie butiki
11 4*60 n »,*

11 3*75 n  w

U 4*75- J5 ?J

11 6‘25K 11 ?j

n 7*50 11 -

» 5*25 11 11

n 7’- 11 11

6*50|| „ pfiłbuEil

sznurowane wy aokich i niskich ohcauach,

sznur., z dobrej boksowej skóry z lakierowymi 
kapkami, na wysokich lub niskich obcasach . . 
sznurowane, z la boksowej skory, oryg. goodyear- 
b. elegancki bucik spacerowy . . . .  
sznurowane, z najlepszej szewiunowej skóry, b.
modne fasony gooayear, s z y te ...........................
sznurowane, żółte o d ................................  • ■ •

i wyżej
zapinane, na wysokich i niskich obcasach, nad
zwyczaj trwałe . •
zapinane, z lepszej boksowej skóry,
s o n y ...................................... - ■ •......................
zapinano, z najlepszej ■ewroncwej skóry, goo
dyear, s z y t e .........................................................

sznurowane, szewronowe złr. 3'76 i zapinane

modne fa-

H 3*25
U 4’25
łl 5*75
łf 6‘—
11 2‘40
11 3*40
11 4'50
11 6‘—
11 m

69.600 koron na 7 o
do ulokowania na hipotekę, ewentualnie 

mniejsze kwoty.
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 

Adm „N. Keforay'' pod i443. 1443 2 3

tamto te mm
ROTU M A K G W ŁafEi

oL Biskupia L 5. 189 32 52

U M K suirszy. kawalersko słu
żący. obchodzący się bez 

ogrodniczka, na 40 X  i renumeracyą 
na końcu roku, znajdzie zaraz urnie sz
czeń,e. \Vymagana znajomość pielęgno
wania inspektów' nie oranżeryi. Odpisy 
świadectw pod Ogrodnik'1 do agencyi 
Sokołowskiego, lw ó w , pasaż Hausmanna.

1336 3 3

^  Polecamy także wszelkie przyfcory do obuwia jak: kremy i pasty krajowa i angielskie, gumowe obcasy okrągłe i w form.e obcasa, prawidła elc. po tanich stałych cena

AmeryUcińsiil?
biurko z znluzpa
i centralnem zamknięciem może każdy 
uabyć Za kilka miesięcy, jeżeli tygo
dniowo odłoży na cen cei

I O  k o r o n .
Wystawa okazów  ul Floryańska 1, 

1 piętro 1244 4 16

surowe i paione aparatem najno
wszego systemu w  różnych cenach, 
poleca hanuel towarów kdonial- 

nych pod firmą

i eofciern oismwsUI
w KraKowie, ?S910 o 

> hołn Rynek, róg ulicy Szpitalne].

Uj^ij pszczelny patokę czysty, puszkę 
lilK l 6 kilo opłaconą z& 6 kuion wy- 
syła Z. Wojaczyóski, Brzeżany 141026

R a  ś w i ę t o
Iltótr. Kucharz k r u I M
4ia oszczędnych gospodyń z uwzględnie
niem higieny i dyet Praktyczne prze
pisy d o  c i u t  legumin etc. p O m z o -  
CUCi wydanie X  ilust. opr 4 korony.

366 obfatfóo).
Znakomita Kuchnia krakowska p. Gru

szeckiej opi. K  2.
Do nabycia we wszystkich księg. Za 

nadesłaniem n&leżyt. za przekazem poczt, 
trrsyła księg najuad. Fab. H.mmi imaua 
\k' Krakowie, ul. św. Tomasza 16 (róg 
Flory ahskiej) I2 i3 1010

P ię k n e  d o b r a
n a  G ó l  n y c h  W ę g r z e c h
niedaleko stacyi kolejowej i miasta, 
w pięknem połjzeniu, nadające się do 
parcelacji, obejmujące 40v morgów, z wy
borną glebą piaszczystą i pruchnistą, 
zdatne pod uprawę winogron, pszenicy, 
żyta, k Bkumdzy, ziemniaków, buraków, 
paszy i hodowli bydła, z 20 morgami 
kat. pod uprawę tytonm, do sprzedania 
za przystępną cenę z wolnej ręki. Bliż
szą wiadomość poda właściciel Gedeon 
Mathyśs w Koszycach (Kasia, Fazckas 

utcza 4, W ęgry). iSa4 2 3

B u u K i k

i S
Złr. i-20 
„  1-50
„ «60 
» 2-— 
„  2-50 
„  4 26

Z dzwonkiem . . . .
Z 1! dzwonkami . . . .  
brwlecacy w nocy . . .
Wrób J. ....................
kolejowy W. . . . . .
Z przyrządem muzycznym 
B-ietn*. piun poręczenie Za nienoso 

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

W A X  B O i l N E Ł
zegarmistrz,

V M sd, IV , Margaretheamr. 27.
Telefon 3523. 

fcalądao u ^ u  cennika a 2000 odbitek 
M damo, opłaconego 136 22 0

Jest klika sK lepto
do wynajęcia w botelu Suskim, jak 
równi ż nbikacye na biura lub dru
karnię.

Wiadomość na miejscu. 1340 3 9

Fabryka maszyn poszukuje fachowego

f e * i r @ s p Q 3 ? i € s r f a
dla języka polskiego i niemieckiego, 
umiejącego pisać na maszynie, katolika.

Zgłoszenia tylko listowne wraz z  od
pisami świadectw i podaniem warunków 
przyjmuje Administracya „N. Reformy11 
pod S .  P .  1 4 1 3 .  Zgłoszenia nieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi. 

1413 3 3

P i t i w o a y
karety, Jando, wózki nowe i używane odznaczo
ne medalami na kilka wystawach do sprzeda

nia w pracowni powozów
lgxtacec)0 Grâ dziela

w P odgórzu, uL W ielicka L 7.
Przyjmuje wszelkie reperacye wchodząc" ™ sa- 
kres robót kowalskich, stelmuchskich, siodiar- 
aklch i lakierniczych, wykonując takowe z gwa 

rancyą. — Ceny niskie. 1405 2 6

cych wózków nadeszły do największego 
i najłańszego krajowego składu pod 

firmą

A R N O L .il F A L L E K
Kraków, ul. Grodzka 35,

Filia: Podgórze, Rynek gi
Ceniki ilustrowane wysyła na żąda

nie za darmo i opłatnie. ]18B o 10

liii it nie nnue

dopóki się nie przekona u mnie o ce
nie i wyboize najnowszych towarów, 
które sprzedaję po bajecznie niskich 
cenach jakoto. kompletne meble dre
wniane i blaszane, dywany, porty ery, 
chouniki, kapy na łóżka, kołdry, ko

cyki i t p. 1180 6 10

A R N O L D  F A L I .E R
Kraków, Grodzka 35,

Filia: Podgorze, Rynek gł.

p a s ty  są najwytworiui jszym 
wyrobem polskim.
pasty konserw nją skórę i na
dają obuwiu trw ały połysk.

p a s ty  są  w y d a t n i e j s z e  od 
wszystkich innych.

Za zwrotem 6 pudełek próżnych 
z pasty Rota, daje się 1 p u d e ł k o  
x  p a s t ą  g r a t i s .

W  kazaym nandlu.
28 68 68

s

tira nów, Rynek 17

m l -

1193 8 10

E W A S T A M S

Biesiad- Li.ort.cki.
K 4 —, z przes. h 465 

z dod. pow. X 4 80, a przes. K 8’—

N a „z  S i  a j
K 5 -

B łu a ic z
V 6‘60, a przes. K 7'—

Bobra Gospodyni
£  2 60, z przes. K 3'20

Garderoba Dziecinna
K  1'20, z przes K 1 26

N ow e Łfiu_j
K 3 —, a pries. K 360

Przyjacie l f zieci
K 2'80, i przes. K b'40

K 6 -

1 ygod«i.ł !Qlustrowany
K 6 - ,  z prze* K 7 20 

z dod. epr. K 7 20, a przes. K. 8 40

L
F a b ry k a  'a k ie r ó w

I H U M S 1 I M
w Krakowie, ul. Wolska 1. 2 2 .

Wyrabia laaiery podłogowe w 6-cia odcieniacli, kopalowe wevnęuzne i ze
wnętrzne, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień i metaie, oraz specyalne n » rury gorące, wanny i piece, brnnoliny, 
sykatywy, farby pokostowe w  różnvch ko1 ora eh, masę francoską na podłosri 
i farby drukarskie; uirzymuje na składzie faiby suche, pokost i terpentynę. 
Do nabycia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak

i na prowincji. n e« 5 10

i

\ > 6  d n i a c h  d o  A m e r y k i .
141 49 104Przepi-awa pasażerów do

ń-anady i Argentyny
Żąuac pouczenia. Korespondentka wystarczy.

FALCE &. COMP.
1' 111BTJRS, RAROISEN .30. n. r.

K orespondencja  we wazystkicu językach

3 M m

W  jednem z pierwszorzędnych miast 
G alicji zachodniej, jest do wydzierża
wienia wzorowo urządzona druF^nsiSŁ 
w połączeniu z  krięjr-jpjiifij, składeiu 
p a r łe m . in tm H g a t^ m ią  i t. p. wraz 
z odpowiednim i lokalnościami w miej

scu najcelniejszem. 1431 2 3 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 

Admmistracya rN Refonny" pod JAik

O I o t  W  p e t - e M n  p ra j
w Krolicwie,

potrzebuje zaraz 59 zwykłych robot
ników, tudziez 12 fornali do stałych 
robot w Krakowie. —  Zgłaszać się ze 
świadectwami wprost do Urzędu, ulica 

Jabłonowskich 19. 1427 2 a

A M f a r f e n t
cimn. pmssiego, z konwersacją niem.. bardzo 
dobrą mnzjką (fortepian) i rjsunkann poszu

kuje miejfea irn-truktora.
Zgłoszenia pod adr.: Z. S iegocki Poznali, W., 

Kościelna (Kirchstr.) 4. 1397 3 3

P o t y c z k a
tamiwia za koudjktem i bez kondyktu uia PP. 
urzędników, ofgerów yi ogóln.;'ci. profesorów, 
wielebnego dnchowieńi twa. nauczycieli, nota- 
rynszy. lekarzy, adwokatów i iiptekalzy. Rt- 
pz-e -cniacya- BeaE>.en- Vereiau  we Lwowie.

ul. K opernika 1. 28. 1171 8 12

L .  250/11. 1364 3 3

C k, Dyrekcya kolei państwowej 
w Krakowie zamierza wypuścić w Jzier- 
żawę bufet kolejow y na stacyi kolejo
wej w Zakopanem.

Termin do wniesienia ofert upływa 
2 lwie tria 1% 7  o godzinie 12 w po
łudnie.

Bliższych wiadomości zasięgnąć moż
na na stacyi kolejowej w Zakopanem, 
Inb też w oddziale ruchu c. k. Dyrek- 
cyi kolei państw, w Krakowie.

Kraków, dnia 19 marca 1907.
Za c. k. Dyrektoia kolei państwowy cli:

S o le c k i .

m r
katolik, energiczny, który potrafi samo
dzielnie kierować kilku robotnikami, 
z językiem polskim i niemieckim jJO- 
t P 2 .e b : iy  z a r a z .  Picrwszeńsiw o ma
ją ci, którzy już byli na podobnem sta
nowiska lab z działam farb są obezna
ni. —  Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
fotografią oraz podaniem pensyi nadsy'- 
l i ć  nah ży wprost do firmy f t e . d i  
i  S & ó ik i i ,  K r a k ć w .  1230 3 3

S y t  z a p e w o ić
może sobie zdolny mężczy zna p^zez sprze- 
'aż rolnikom wyrobów chemicznych.—  

Stosowne zajęcie także jako poboczne. 
L. Haroung & ijy., Hem. Fabrik, Aussig- 

Scliónpriesen. l. y; j

U u Ć .C P  II. E O ihć.!IS friSi ! j l i ' L  I r

poleca swoje w najnowszym stylo, ele
gancko, z największym komfortem urzą
dzone pokoje pasażerskie, z oświetle
niem elektiycznem i ogrzewaniem ga- 
zowera. Restauracja, znakomita kuchnia 
i doborowe irunki. Również kąpiele 
w domu. Pokoje od 2 koron dziennie.

Iłow a polska. 1366 3 1 0

chrześc. (ewentualnie dchego) do nader 
ii.t atnego mteresn, otworzyć się mają- 
ego, dotychczas w całej Ga icyi nie 

istniejącego, z kapitałem 6000 kor., 
gwarantując eona mniej 20%  czc siego 

zysku. Współudział niekonieczny.
Zgłoszenia: L w ów , ni Panieńska 32, 

parter 3. 1395 3 3

Kredyt osobisty dla arcediilkto
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę
dników udziehiją pod b. przystępnemi warun
kami osobistych pożyczek takie ne kilkolctnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa
rzyszeń podaje za darn.„ Ccntralleitunij des 
Beamten Yereii es, Vnedeń, I. Wippilngerstracse 

L. 3t 117 47 52

P r o s z ę  ż ą d a ć
g ra tis  f Iruako

mego bogato ilnsirowanego cennika 
z przatr.in 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
H>4N\'S H O N lł 4 K , Pierwsza fabryka ze

garków w Briix Nr.. 627 (Czechy).
Prawdziwy nikluwv kotw. remunt. wraz z łań
cuszkiem 4 K, zegarek Ifoskopf szwajc. syste
mu 5 K. Rejestr, niklowy kotw zegarek rem 
,Ad er lloi k p.“ 7 K K.ema ryzyka. Powolna 

wymiana lub zwrot pieniędzy 466 17 60

Od r. 1901 świetne pochwały!
B oi rarantu piękne, myć się dające

p o d l i  g l
i

I m e l e a m
umożliwia tylko olejno-woLkowa tarta

W  użyciu niij0szczęoniej8Ka i naj
mniej moimłu wymagająca. Zbyteczne 
szczotki i wióra stalowe Wystarcza 
proste starcie szmatą wełnianą i jedno
razowe w roku zajiuszczenie. Flaszka 
3 K. 1 !.t flaszki K 1'70. Dostać mużna 
w tego rodzaju handlach. —  Orzecze
nia brzmią: 14 . i 2

Dnia 27 marca 1903. P. Kornela Ha- 
dviger, Koprunice w Kroacyi:

Pi-oszę przysłać pod m^im adresem 
za zaliczką 2 kg. po.itury „Cirine", po
nieważ mi wyszła dawno, używałam 
past tu kupionych, widzę atoli, że za
wierają one wiele tłuszcza i długo trze
ba czekać, zanim je można froterować. 
Pozostaję zaiem przy Pańskiej firmie
Jedyny fabrykant: I. LORENZ & Cie., 

Cheb w Cz. (Eger i 3.)

Do cląymeniz dnia l treiet&ia o główne) wyg? unej Er. &OO.OGU zlot
polecam

L O B Y  T ft. C I. tE
Losy toieckie są obecnie najcenuiejesemi losami i prsAdstawiają bard# korzystne widoki 

wygranej.
b > iągnień na rok dnia «/„ J/.. V.. ’A.. 7ti-
Główne wyg._n" 3 po 6O00OO frank., 3 po 300.000 i liczne wielkie pobocn e wygrane 

Najmniejsza wygrana około 229 R.
Za gotówkę Ba bywać można na poa stawie u.zędowego aziennego knrsu. Polecam ofcltc:

1 lo turecki na ratr miesięczni po 6— 8— 10 K
2 losj turecki „ » „ n 12—16— 20 K
6 losów tnre kich „ ,  ” K

» D n u  ” ”
Zesiamenie najniższej ceny i>a podstawie kaidoo»6gi,ogo stann k iec wyłączne niepo

dzielne prawo grę na'postawie dokumentu kupna rprztdaiy sporządaonegc podtu* przepisów 
prawa zarar po złożeniu 1 raty wprost o mnie Przesłanie pierwszej raty najlepiej nskateoznid 
przekazem 1076 6 6

E D W A R D  U R U  A ft
D o m  h u k o w y ,  B e r n o  ^Morawskie), W ie lk i  P la c  2 3  — Łh (w domu w łacnym).

Rzetelny ta stałych efcprzedawedw potrzebuję WM$dń<
Kitkii ceny j  Dwhra prowizja.
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Dr Z. Daszyńska Gulińska

i i l p g  
Si<r£3|

nadzwyczajna 
doniosłość 

szczególnego 
działania „0- 

doIuw: gdy bowiem inne środki do 
czyszczenia list i zębów wywierając swe 
działanie stosunkowo przez krótką chwi
lę, bo jedynie w czasie płukania nst, 
odznacza się ,tOdol~ wybitLem, trwałem 

. działaniem, które rozciąga się nu długi 
czas po oczyszczeniu zębów.

Co do tego trwałego i następowego 
działania „Ouolu“ przeprowadzone bar
dzo ciekawe naukowe badania wykazały 
zgodnie, że ta specyficzna własność 
„Udoiu“ przeciwdziała procesowi gnicia 
w ustach i tym sposobem zapobiega 
pruchmeniu zębów.

Kto „Gdolir1 konsekwentnie codzien- 
Łie używa, ten według dzisiejszego stanu 
i»i.ud możliwie najlepiej pielęgnuje zęby 
i USta. 1274 3 3

KajSepuzy spocpk do  
rayszrzeaia krwi :::: 

ę  w y n a l e z i o n y  p r z e z :
F R O F . G IRÓ LAM O  PAGŁIAN O

wyrabiany od roku 1833 przy srmiennem przosirzoganin oryginalnych receót przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jeco prawnych epaiikohiercOw dalej prowa

dzoną we " 'L O R E N C Y 3, M  ^ A M P O L T O k  ( W * © € H Y ) .  80 fil 0

€aeit©us w płynie, w proszku.-——
Z ą d a r  w e  i l a s z k a d i  

m a ją c y c h  j a u i o - n i r b l c s i i i  z n a k  f a b i y c a n y  z  p j J p l s e m  P ” f l F .  G iH O - 
L A M O  P A lfiL IA N © . — D o s l a e  i n o i n a  iv  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A s a s t r y i : : :  SoKrtite Brficrliełfl, i1,la (PałaSniaisy Tyrol).

ii
(samodzielność ekonomiczna ziem pol

skich).
Cena 50 hal 1428 2 2 

Do nabycia w księgarniach.

MiMoiMielKa
9. MMWtii 1407 2 8 

sprzedaje K u s z e n i e  ś w i e r E i a
z własnych lasów po 200 koron za 
100 kg., po 2-40 kor, za 1 kg.

białą I kolorową
ze słynna marką

poleca

-■ ■ -Ą

' C J J L m L f e l

Wr}r±I !
m m

iii
cnrowany, parterowy, z ogrodem i mor- 
giein gruntu przy ul. Lwowskiej w Wa
łó w a c h  w najpiękniejszem miejscu 
miasta Wiadomość u właściciela w Wa
łówkach, ul. Lwowska 1. 263. 1436 1 3

? M R N I A  K^VVV
porwała poleca  częściow o

ł hurtownie 
wyBorcwe gatunki

Magazyn nowości
H .  S k ó r c z e w s k i e g o  5 P o l a k i e w i c z a

K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a n s k a  I .  1 3 . 1223 9 3

^ l a r i i i ć i r i i f a ,  c h e m i c z n a  p r s t i o l s .

Cwd. £.sŁiłsS©3r£a iiynśw

I V\ I najnowszym
V  f j r  J  insjlepszym spO ’

‘SS aobem za pomocą

îawSist51
t<RnKĆ»v P° cen acft

B/wkjiłii najniższych

n .  l a w o R N i C K i
203 60 0

Rsijnim W a li “ ai,!:s
niemiecki, z chlubnemi świadectwami, 
obecnie na posadzie w większym ma- 
jątica, poszukuje posady w Krakowie.

? .askawe zgłoszenia pod „B ila iu is ta "  
poste restante K rak ów  za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1433 1 3

knlnlstrocyi KSflŁ'̂ gt
rzu podejmie się vszcze tylko J Wiek 
Paniom właścicielkom rutynowany, zdro
wy, w sile’ wieku, dajacy gwarancyę, 
praktyczny mężczyzna. — Honoraryum 
z podniesionego dochodu. Adres: „Ad
ministrator B. 50 “  post. rest Kraków

1304 4 5

„CLOTHIHG HOUSr
Pterrr&zorzędny a&ąa tvn ubiorów 

mąsiticii i dziecięcycn

Sousla Kldfii
bjł. dług. kierswsika firny Jsco»itscti“

został już otworzony i poleca ubrania 
męskie i dztecęce z najlepszych mate- 
ryi \ng. i tranc. najnudniejszego kroju, 
według nsjnow. żurnali. 1425 1 10

K raK ótu . F lo r y a f ls K a  8 .

c. Il dostawców dworu,
F abrjka. W i e d e ń ,  X 7 X . ,  N  u s s c  o i » f ,  S l i k e u b e r ę j / i  s s o  4 - 3 .

Skład główm y W  i e d e ń ,  I . ,  S p i e g e l g a s u c  ‘t y l  n o  1 5  w domu -własnym.
Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincjonalny!li. Far- 
biarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej, koronek, firanek, «tnateryj na mobie, piór, parasolek, ręka
wiczek i starej toalety. Z l e c e a ia  z  p r o w in c y i  ssy łbh o , Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast

Przesyłka wzorów i farbowania za darmo opłacona. 1239 4 8
Ostrzeżenie i Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

'  H i  l iś
K r a k ó w .  S y a e h l .  8 .

polecają 1323 2 o

Pracownię szat liturgicznych, i |

Materye kościelne,
Galony jedwabne, szychowe i 

złote,

Hafn- i koronki kościelne.

? i g h e o t c i a  n a z r J i  L A L E K  z s r ł w y c a i i i  m ł a d z t  i  s t a r s i

p o s z u k u j e  s i ę
inteligentnpgo Niemca lub Niemki dla konwor- 
7.acyi. — Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
W .  R - post. restante b r a k ó w  za ofcaza 

niem kwitu inseratowego. 1429

Z p a n a  o w o o a r n i a S
jiod firmą

J B u *  S S
przy ul. Sławkowskiej 28 (róg plant)
poleca na nadchodzące św ięta: piękne 
jabłka deserowa, winogrona, pomarań 
cze, marmolady, powidłu, migdały, ro
dzinki. orzechy łupane, masło prawdziwe 
dworskie i deserowe z Rytmy, wogóle 
wszystkie przybory do ciast i tortów 
jakoteż zawsze św ieże marynaty, kon 
serwy i rożne sery Wszystkie towary 
w najlepszych gatunkach i po najtań

szych cenach. 1378 3 3

SPFOYALNOŚĆ:
Ł a i  _r I z prawdziwi mi 
włosami do czesania, z bla- 
szaacmi głowami i w kra
kowskich strojach. Kom- 
p.etna garderoba dla la
lek: buciki, pończoszki, 
kapelusiki i t. p. w naj
większym w y b o r z e  na 
składzio 243 1 20

Największy wybór LALEK wszelkiego rodzaju i KLINIKA na Galicyę i Bukowinę.

i t a  pftiftstateuwzy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchaiteryę pojed., podwójną,
3) Koresponaencyę Kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i jeżyk włoski.

D l a  j a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e j ż e  z a p e w n i o n y .
W ykłady objął rut. egzam, nauczyciel rachun. państw.

ilemyk Soitliss 
| b  454 is  o K r a k ó w ,  u l .  E e t l o w s k a  6 8 ,  I I  p i ę t r o .  ^

firmy Bergm_Ł.nn et Co., Drezno  i D j e c z y n  n Ł. 
okazuje się niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i wypadaniu włosów, wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia

jącym środkiem do nacierania przeciw l.olom reumatycznym i t. d.
Na składzie we flaszkach po 2 K i 4 K we wszystkich aptekach, drugerya -h perfu- 

meiyach i zakładach fryzyerskich. 1093 2 20

... a a Ł S S S t S i  - ^ i lSEagwrffitawi k t —

Pierwsze krakowskie orzedsiębiorstwo 

d l a  o ś w i e t l a n i a  £ p r z e n i e s i e ^ p  s i ? y

■ RUDOLFA POPPERA
Tel. Nr 484. w  K r a k o w i e ,  u l .  P l o r y a ń s k a  1. 4 7 .  Teł- Nr 484
Wjkonuje wszelkie instalacje wchodzące w zakres elektrotechniki, dla 

sklepów, mieszkań, hotelów, fahiyk, młynów, tartaków i t. d 
Budowa całkowitych stacyj elektrycznych zapomocą popędu parowego,

gazowego i wodnego.
Urządzenie kompletnych stacyj telefonicznych.

" m  założona F A B B Y H A  1 L S ? E  T E O T E S H M I C Ź N A I iik  załozBaa
wyrób wszelkich mateiyałow instala :yinych, oraz ajiaratów własnego pomysłu. 
Obficie zaoparrzony skład motorów elektrycznych, dynamo maszyr, lamp

łukowych i świeczników.
P o r a i l y  i  k o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  102 4 6

Siopa nii malna 
źle obuta

Przyrząa Chasa.ia do imsrzeRia Noga normaiiia m norm. 
bucie Cbasalli

W y łą c z n e  z a s U  p s t n u  n a  z a c h ó d .  G a l i c y ę  
o b u w ia  „€ H A S ilL L A a

poleconego przez pierwszo powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier
pienia nóg. Jedyne gotowe obuwie wedle dokładnej miary, branej przy 

pomocy speiwalnego aparatu

SAIMESSEHj Kraków, Rynek gL 12.
1399 2 0 Poleca również wyborne najnowsz” obuwi»

K .  Z I E L I Ń S K I
0 P T 5 K I H E C U K  m m  A-B 33.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony ■ t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wjrkonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 24 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kombinowauemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin

P o l e c a  n a j n o w s z e g o  sy & te m n  b in o k le  p r y  z m o w ę .

Bywa

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie

przez licznych  profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy ladać zawsze 
w orj gin a lnem opakowania „RocheM.

^ • H o f f m a n u - Ł a  R o o h e  C o .
B a z y l e a  (Szwaj carva). 801 9 40

,J R o e h e
Dostawi muzo. ł» .̂rządzenie Lkarza w aptekach 

po 4 K _n flasckę.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, R ządca drakam i L . K . G órski,


